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O  demokratyzacją
żydowskiej akcji D o m o c y

Z obrad Światowego Kongresu Żydowskiego w Genewie
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Genewa, 9. 8. Ż A i. Na dzisiejszem posiedze­
nia Światowego Kongresu Żydowskiego wygło­
sił prezes Federacji Żydowskich Stowarzyszeń 
w* Francji Efrojkin referat o celach i meto­
dami żydowskiego dzieła pomocy. Referent 
w sk an ł na to, że mono wielkich zadań, przed 
jakiem i stoi żydowska działalność dobroczyn­
na, metody pracy są przestrzale, i niedostoso­
wane do obecnych warunków. Jest pilną ko- 
niecanoecią demokratyzacja żydowskiej akcji 
pomocy, gdyż niemożliwością jest, aby szczupła 
liczba jednostek filantropów czy działaczy m o­
gła wziąć na giebie odpowiedzialność, jako 
czynnik decydujący w sprawie rozwiązania ży­
dowskich problemów i metod akcji pomocy.

Wskazując na konieczność zmobilizowania 
szerokich rzesz, proponuje Efrojkin. aby Kon­
gres powołał do życia centralne biuro dla spraw 
pomocy społecznej, którego naczelnem zada­
niem będzie co następuje:

1) zb ieran ie  d ok u m en tów  i m atcrja lów  d o ­
tyczących  akcji pom ocy,

2) powołanie do życia służby statystycznej i

ekonomicznej,
3) współpraca przy racjonalizacji akcji po­

mocy i demokratyzacji stowarzyszeń pomocy,
4) powołać do życia reprezentację żydowskie 

go dzieła pomocy na forum międzynarodowem  
wobec takich insiytucyj, jak Czerwony Krzyz, 
Lilga Narodów itd.

Następnie proponuje Efrojkin utworzenie 
żydowskiego cenlrdlńego funduszu ludowego 
pod kierownictwem powyższego biura- Fun­
dusz ten będzie przeznaczony na wspomaga­
nie tych skupień żydowskich, które ucierpiały 
szczególnie nasfkutek prześladowań antysemic­
kich lub kataklizmów międzynarodowych.

Należy zaszczepić utelody pomocy konstruk­
tywnej nietylko działaczom, lecz również naj­
szerszym masom, które powinny uśw ajlomić 
gobie możliwość finans. samopomocy przy zwal­
czaniu przyczyn, jakie powoduje specyficznie 
żydowska nędza. Z dotychczasowego doświad­
czenia można czerpać wszelkie potrzebne ma­
teriały dla sformułowania żydowskich postula­
tów wobec instytucyj publicznych.

Ożywiona akcja terorystów arabskich
Jerozolima, 9. 8. ŻAT. Sytuacja strajkowa 

w ciągu ostatniej doby zaostrzyła się szczegól­
nie w Hajfie. W' wyniku gorączkowej agitacji 
arabskiej, przystąpiła do strajku część koleja­
rzy w Hajtie. Na lem tle doszło do gwałtownych 
incydentów. Tcroryści podpalili dwa wagony 
kolejowe.

Według zarządzenia władz, najcenniejszy ta­
bor kolejowy umieszczonw będzie na okrętach 
wojennych stacjonujących w porcie hajfskim. 
Czynione są wysiłki, by strajk zlikwidować.

W nocy z soboty ua niedzielę slcroryzowano 
wielu urzędników państwowych i samorządo­
wych, naskutek czego przystąpili oni dziś do 
strajku.

Rząd ostrzegł wszystkie pisma, aby nie za­
mieszczały wiadomości o agitacji strajkowej 
urzędników państw owych.

W nocy z soboty na niedziele teroryści arab­
scy zaatakowali szereg kolonij żydowskich w 
Judei. W szędzie ataki odparto.

Zapow iedź stanowczej
walki z  terorystami

Jerozolima, 9. 8. ŻAT. Rząd palestyński d zii  
w niedzielą przystąpił do szerokiej akcji w ojsko  
te ej, która zmierza do oczyszczenia całej prze­
strzeni u d lu ż  wybrzeża od terorystów.

Aa całym obszarze ive w szystkich  m iastach  
i wsiach rozrzucono odezw y rządu zapowiada­
jące, że icojsko angielskie przeprouoadzi maso- 
we rew izje, ostrzega się p rze to  ludność arabską 
aby nie dawała schronienia terorystom , nie do­
starczała żyw ności, m e udzielała pom ocy w  /a- 
kiejkolw iehbądź postaci i t. d.

Wojsko stawia sobie za cel uwolnienie k ra ­

ju od band terorysfycznych i dopiero potem, 
gdy to będzie dokonane, przybędzie do Pale­
styny Komisja Królewska, która przystąpi do 
rozpatrywania arabskich postulatów i preten-
«yi-

Organizowanie gmin żydowskich 
w Abisynji

Rzjym Ż A.T. Adw okat Carlo Alberto Vi- 
terbo, członek rady federacji gmin żydowskich 
W© Włoszech, wyjechał do Adrii* Abeby, gdzie

Paul Boncour do Kongresu
Genewa, 9. S. ŻAT. Na uroczyslem otwarcu  

Kongresu Żydowskiego, jak już donieśliśmy, 
odczytano list powitalny ministra francuskie­
go Paula Boncoura, w którym czytamy in. in . 
Jako przedstawiciel Francji w Radzie Ligi Na­
rodów miałem zaszczyt przemawiać w obrontc 
waszych prześladowanych współbraci w Niem­
czech. Słowa moje były zgodne z dawną tra­
dycją kraju, Francja bowiem była pierwszym  
krajem, który przed rewolucją nadał równo­
uprawnienie Żydom.

Na kongresie berlińskim w r. 1868, gdy szio 
o powołanie do ż y c i a . nowych państw, jak Ser- 
bja, Rumiunja i Bułgarja, wystąpiła Francja 
jako orędowniczka wyzwolenia narodowego. 
Dlatego też, gdy cala rasa wasza stała się ce- 
lem prześladowań, których podstaw teoretycz­
nych poruszał teraz nie będę, lecz następstwa 
ich muszę uznać za straszliwe, Francja nie mo­
gła zachować milczenia.

Ponadto nadeszły listy powitalne od pisarza 
niemiecko - żydowskiego Liona Feuehtwange- 
ra i Atulrca Spire, od Federacji Sjonistycznei 
w Auglji i od miasta Teł Awiwu.

W ybory do kahału krakowskiego
w późniejszym  terminie

W dniu wczorajszym rozeszła się w Krako­
wie wiadomość, że wybory kahalne, wyznaczo­
ne na 6 września br., zostały przesunięte.

Ze sfer zbliżonych do obecnej większości ki- 
halnej dowiadujemy się, że władze wojewódz­
kie zawiadomiły Zarząd gminy żydowskiej, iż 
z polecenia władz centralnych wybory do ka- 
halu zostają przesunięte na późniejszy termin.

Niewątpliwie w ciągu dnia dzisiejszego uka­
że się w tej sprawie oficjalna enuncjacja.

Król Edward i włoski następca 
tronu w  Salzburgu

Wiedeń, 9. 8. PAT. Król Edward VIII przy« 
był dziś o godz. 10 .30  do Salzburga, a o godz. 
11 tej odjechał samochodem do Jugosławji. 
Kanclerz Schuschnigg był dziś zrana w Sani- 
Gilgen pod Salzburgiem na uroczystości fronio 
patrjotycznego.

Wiedeń. 9. 8. PAT. Austrjackie biuro kore­
spondencyjne donosi: Wioski następca tronu 
ks. Humbert przybył wczoraj o godz. 23-cicj do 
Salzburga. Powitali go na dworcu przedstawi ­
ciele prezyderfla Auslrji i kanclerza Scbuscb 
nigga.

spędzi czas dłuższy na pracach, związanych /, 
zorganizowaniem gminy żydowskiej w stolicy 
Abisynji i w mieście Dire-daua, które jest waż­
nym centrem handlowym i gdzie mieszka kilka­
set rodzin żydowskich. Adwokat A iterbo na­
wiąże kontakt z osiedlami Falaszów. Przed o- 
puszczeniem Rzymu udzielił mecenaso wi \  i- 
terbo dłuższej audjeucji minister kolonij Alea- 
sandro Lessono, który polecił mu złożyć do- 
kładue sprawozdanie z swej podróży i podać 
odpowiednie wnioski w związku z organizacją 
gmin żydowskich w Abisynji
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DWA POŻARY HA SRODZEMNOMORZU
W najświeższych enuncjacjach mężów lU oa  

na temat sytuacji międzynarodowej, jak rów­
nież na lunach prasy światowej, powtarzają cię 
ostatnio wielce uporczywie dwa „modne“ ha­
sła: „Nie dopuścić do rozbicia Europy na dwa 
wrogie obozy (bierki)“ i drugie, rzucone przez 
min. DelboLj: „Nie dopuścić do wojny religij­
nej". Pierwsze hasło, któremu został poświę­
cony jeden z punktów londyńskiego komunika- 
t u  3-ch mocarstw, miało umożliwić realizację 
programu, jaki londyńskie obrady zakreśliły 
przyszłej konferencji S ciu. Myśl, sformułowa- 
ua przez min. Delbosa w debacie parlamentar­
nej i powtórzona w jego mowie w Sarlat sta­
nowiła akomodację pierwszego L ala  do aktu­
alnej sytuacji, wytworzonej wypadkami na P ó ł­
wyspie Pirenejskim.

Narady londyńskie stworzyły pewni, platltir- 
mę, na której mogła nastąpić wymiana poglą­
dów między sygnatai juszami dawnego Locar- 
na. Zaproszenie, na konferencję 5-ciu zostało- 
przyjęte przez Rzym, a w zasadzie także przez 
Berlin, można było przeto mieć nadzieje, će aż 
do zakończenia tej konferencji rozbicie Euro­
py na dwa wrog.e bloki, o przeciwstawny^ in­
teresach nie objawi się w sposób wyraźny i zde­
cydowany, a nawet można było żywić dalsze 
złudzenie, że dyplomacji brytyjskiej uda się m a  
leźć formułę, maskującą istnienie takich b lo ­
ków, przez przyciągnięcie Paryża, Berlina i 
Rzymu do jakiegoś nowego Łocarna. Tymczasem 
przyszły wypadlki hiszpańskie i tu okazało się 
dowodnie, że w Europie działają dwa wrogie 
bloki, a „linje podziału'1 między niemi ot atu- 
wią ńittylko apreeczńe interesy i aspiracje te  
rytorjalne, nietylko wzajemne krzyżowanie się 
kierunków ich ekspanzji, lecz w pierwszym 
rzędzie rożne koncepcje ideologiczne, różne 
światopoglądy, na których zbudowane są ich 
ustroje w ew nętrzne. Obserwujemy ciekawe » 
zarazem groźne dla dalszego rozwoju stosun­
ków międzynarodowych zjawisko, praesauean a 
się różnic idcowo-politycznych na stosunki mię­
dzy państwami, widzimy międzynarodową so­
lidarność „Frontów Ludowych", przeciwstawio­
ną międzynarodowej solidarności taszyzmów, Z 
ramienia pierwszej płyną dla rządu madryckie­
go pieniądze i sprzęt wojenny, z ramienia dru­
giej lecą do kwatery powstańczej włoskie „ba- 
vóia-Mairchetti‘‘ i niemieckie „Junkersy", sypią 
się wzajemne oskarżenia o łamanie norm pra­
wa narodów, zagęszcza się ścisk okrętów wo­
jennych w zachodnim basenie Morza Śródzicra- 
nego. Koncentracja flot wojennych, pocisk ar­
matni w Gibraltarze blokada Tangeru, atak 
na konsulat niemiecki, każdy z tych nieunik­
nionych w chaosie wojny domowej wypadków, 
m oie stać się ową przysłowiową iskrą, zapró­
szoną do beczki z prochem, może stać się pre­
tekstem dla interwencji.

I dlatego nie należy się dziwią, że rozważ- 
niejsze elementy zwłaszcza we Francji i Anglji 
usiłują przeforsować przestrzeganie absolutnej 
neutralności wobec hiszpańskiej tragedji. Do 
nich należy w pierwszym rzędzie min. DelboJ, 
który niezawodnie inspirował inicjatywę dep. 
Mistreila, zbiorowej deklaracji mocarstw odnoś­
nie całkowitej neutralności. Inicjatywa ta spot., 
kała się, wedle aiedyskrecyj prasy paryskiej, 
z silnym oporem w gabinecie francuskim, w 
którym sam premjcr Blum jest zwolennikiem  
interwencji na korzyść bratniego, bo „ludowa- 
frontowego*' rządu, popierany zresztą przez

Cota oraz przea skrajny odłam własnej koali :ji 
iządowej. Jednakże interes Fr meji i rozum po­
lityczny premjer, zwyciężyły i tym razem i wy­
raziły się w nocif francuskiej do Anglji i Włoch 
z propozycją wspólnej deklaracji neutralności. 
Trzeba przyznać, że pod względem prawnym 
stanowisko zwolenników interwencji na rze z 
rządu madryckiego było znacznie mocniejsze 
nietylko dlatego, że chodziło o legalny rząd, 
ale przedewszystkiem z tego powodu, że właś­
nie w chwili podjęcia przez Quai d‘Ocsay od­
nośnej inicjatywy, lądowały we francuskiej 
Afryce Północnej, niezręcznie przemalowane 
włoskie samoloty wojskowe, przeznaczone dla 
powstańców. I podczas gdy prasa faszystowska 
mogła operować tylko domysłami i podejrze­
niami, że rząd francuski popiera Madiyt iub 
lakic poparcie toleruje, przeciwnicy faszyzmu 
uzyskali nieodparty dowód naruszenia zasad 
neutralności przez rządy faszystowskie. Padnie, 
cenie, wywołane incydentem z samolotami wla- 
skiemi, rozeszło się jakoś „po kościach" dzię­
ki zręcznej inicjatywie francuskiej. W ten spo­
sób uwaga opinji została skierowana ku roko­
waniom o wspólną deklarację i odwrócona od 
wyników śledztwa, wykazującego niezbicie 
współudział władz wlośknh w aferze samolo- 
towej.

Tymczasem rokowania przedłużają się i kom­
plikują Po przychylnej i wolnej od zastrze­
żeń odpowiedzi brytyjskiej, odpowiedź włosi s 
wywołała wrażenie obliczonej na zwłokę. W li- 
chy wysunęły znowu warunek zaproszenia Nie­
miec do tokowdń, co stanowi dalszy przejaw 
ścisłej koordynacji liuji dyplomatycznej Rzymu 
i Berlina. Oczywiście komentarze Paryża są 
mocno dla Wioch nieprzychylne, bo współpra­
ca Wioch i Niemiec, rozciągająca się także na 
zagadnienia Śródziemnomorza, uie może być 
na Zachodzie mile widziana. Nie zapominajmy, 
że „Entente Cordi«le“ powstała i kou&olidowi- 
la się w latach 1904-1911 właśnie z głównym  
celem odsunięcia Niemiec od Morza Śródziem 
nego i Marokka. I znowu jak przed 25 laty po­
jawiają cię u wybrzeży maro-kkaóskich jednost­
ki niemieckiej floty wojennej i tu, gdzie każ­
dy incydent grozi nieobliczalnemi dla pokoju 
następstwami, warunki wiosko . niemieckie 
przedłużają rokowania- Szczególnie perfidny 
jest postulat wciągnięcia do rokowań Związku 
Sowieckiego, któryto postulat może dać łatwy 
pretekst do zerwania uegocjacyj, skoro od S u 
wietów zażąda się sprecyzowauych zobowiązań 
odnośnie działalności kominternu. A tymcza­
sem we Francji może znowu zwyciężyć kieru 
nck interwencyjny, bc wszak wyniki śledztwa 
w sprawie samolotów włoskich, mogą dać Frau 
cji znów „swobodę działania", wedle określe­
nia premjera Bluma. Dwie rozmowy dyploma­
tyczne Ciano z Chambrumem i Delbosa z Ce- 
ruttim dowodzą, że dyplomacji francuskiej za­
leży ua pośpiechu a w szczególności na roz­
prószeniu włoskich zastrzeżeń, stanowiących 
główny hamulec rokowań, Mocarstwa zachod­
nie muszą zaś przyjmować włoskie warunki, nu  
chcąc osłabiać i tak kruchych podstaw współ­
pracy a W-lochami. od których zależy powo­
dzenie październikowych rozmów. Tym roz­
mowom oraz obronie osiągnięć konferencji lon­
dyńskiej poświęcił Delbos znaczną część swe­
go przemówienia w Izbie.

Przygotowanie październikowych obrad słu­
ży także obecność sir Roberta Vausillarta w

Berlinie i jego rozmowy z miarodajnemi o o ,  
bwtościami III-ciej Rzes.tj. Z góry można przci 
widzieć, żo stały podsekretarz Foreign Office 
niczego konkretnego do Londynu nio przywie­
zie i rozmowy przygotowawcze potrwają jesz­
cze przez czas dłuższy. Będzie je prowadził 
następca von Hocscha na placówce londyńs­
kiej, którego osobę ma desygnow-ać rząd nie­
miecki w najbliższym czasie. Najczęściej wy­
mienia się von Rihbentropa. Również przygo­
towawcza wizyta lorda Halifa^a w Berlinie me 
znajduje się poza zasięgiem możliwości. Bar­
dzo wiele trudności należy jeszcze zlikwidować 
przed zebraniem 5-ciu mocarstw. Oczywiście ir  
sunięcie tych wstępnych kłopotów nie pszee*- 
dza jeszcze w niczem sukcesu konferencji. 
więcej kłopotów przysparza dyplomacji m v  
carstw „locarneńskich", stała tendencja poli- 

| tyki hitlerowskiej —  oddzielenia problemu z iJ 
chodniej Europy od całokształtu zagadnień tfn- 
ropejskitgo bezpieczeństwa. Innemi słowy —  
wolne ręce na wschodzie. Tu leży zaradnio&A 
trudność, której przebrnięcie bedz e w  maga- 
ło wzmożonej czynności i orjentauji w pierw­
szym rzędzie ze strony dyplomacji francuskiej, 
od której nawet Anglja będzie się domagała 
niejednego ustępstwa od zasad niepodzielności 
pokoju i zbiorowego bezpieczeństwa.

Jednakże problem hiszpański odmwA wszy­
stkie inne sprawy na plan dalszy. Sprawa Gdan 
ska pizycichla również. I choć spotkali się w L .ts 
dynie dwaj członkowie ligowego komiteu 'b 
tj. Eden i portugalski minister Monte'ro, to 
jednak mówili wyłącznie o wypadkach w Hisa 
panji i o ich aiożliwyeb reperkurjach na Por- 
tugalję i interesy brytyjskie na Śrńdziwuuo 
morzu.

Jeszcze wysoko strzelają j.od niebo płomienie 
hiszpańskiej wojny domowej, a już na drugim 
końcu śródziemnomorskiej elipsy nowa fala 
wstrząsów wewnętrznych, społecznych i ustro­
jowych ogarria Grecję. Trudno w tej chwili 
osądzić, czy planowany pucz komunistyczny- 
nic był prowokacją z udziałem „obcych agen­
tur". Faktem jest, że od chwili wybuchu koa' 
fliktu włosko - abisyńskiego, a raczej włosko- 
angielskiego. Śródziemuomorze jest najbardziej 
newralgioznem miejscem Europy, a układ sił 
znajduje się tam ciągle w stanie równowagi 
chwiejnej. Nic dziwuego, że Wielka Brytanja, 
której żywotne interesy imperjaine koncentru­
ją się ua linji Gibraltar-Ateny-Hajfa-Suez, w 
szybikiem tempie fortyfikuje Cypr i s /y b k i 
normalizuje swe stosunki z Egiptem (ostatni 
tydzień przyniósł porozumienie w sprawie Su­
danu), byle tylko być gotową na wszystkie e- 
wentiiałuości. A wśród tych ewentualności zwy­
cięstwo powstańców w Hiszpanji i usadowienie 
się Wioch w Marokku i Ealearach nic naleif 
do najprzyjemniejszych dla Wipiklej Brytan) .

Z. R.

 0O°-----

Wiara w  zw ycięstw o republiki
Madryt,9. 8. PAT. B. minister Prieto mów# 

wczoraj przez radjo. Reprezentuje on umiar­
kowanie skrzydło 6ocjali«tów. Wyraził w m o­
wie optymistyczny pogląd na wynik walk, o- 
świadczając, że wszystko jest kwestją wytrzy­
małości nerwów. B. minister podk-eślił, że pod 
względem finansowym rząd ma ogromną prze­
wagę nad powstańcami. Gdyby nawet walki 
miała potrwać dłużej, rząd nie zrezygnuje x 
obrony republiki —  zakończy’
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Półoficjalny organ ministerstwa kolonii 
o zadaniach Komisji Królewskiej

Londyn. (ŻAT) ..Great Brilain amd the E a si“,
p;sm o 6tojące, jak wiadomo, b lisko  kół minister- 
s(w o k olo  ni j. podaje w artyk u le  w stęp n ym  szereg  
ciekaw ych uw ag o sytuacji w P alestyn ie  Coko'.- 

w iekby zaszło w ok resie  p obytu  K om isji K ró lew ­
skiej w  Palestynie —  pisze „Great B rila in '1 — 
nie ulega żadnej w ątp liw ości, że nie sk łoni to 
rządu do w strzym ania im igracji, jako środka tr­
zy sikania w kraju pokoju. Przeciw nie, rząd jest 
zupełnie zdecydow any nie udzielać jakichkolw iek  
koncesyj pod presją w ypadków . Jak przewidują 
w kolach rządowych —  stw ierdza pism o w  dal­
szym ciągu — rozruchy już za m iesiąc lub naj­
wyżej dwa ustaną. W ów czas dopiero w  zupełnie, 
odmiennych warunkach stanie na porządku dzien- 
pvm spraw a chw ilow ego zaw ieszenia im igracji i 
psw żiętą będzie uchw ała, która w edług w sz e lk ie ­
go pra„dopobieństw a nie zadow olili 2ni jednej 
7v stron zainteresow anych w Palestynie. N ieza­
leżnie jednak od uchw ały, jaka w  tej spraw ie za­
padnie, mandat będzie z całą pew nością  utrzym a  
ny. Kwest ja spraw owania mandatu jest śc iśle  
zwiazawa z jego interpretacją, ta zaś może być 
bardzo różnorodna, żyd zi k ładą g łów n ie  akcent 
na budowę Siedziby N arodow ej w  P alestyn ie. N ie  
którzy nawet posuw ają się  talk daleko, że uważa­
ją to za zasadniczy cel mandatu, bez którego  
W ielka Brytanja w ogó le  nie znalazłaby się w  P a­
lestyn ie. Polityka Angl.’i zaakceptow ana przez 
Ligę N arodów, idzie jednak wkiernnku zachow a- 
i ia rów nowagi w  wykonaniu jej zobow iązań za­

rów no w zględem  Żydów  jak i w zględem  Arabów. 
Gdyby tę politykę praw idłow o przeprowadzono, 
czyż m ogłoby dojść do obecnej sytuacji w Ś w ię­
tym kraju?

Oto jedno z licznych pytań- na które w y p a ln 'e  
odpow iedzieć K om isji Ki ó lew sk iej. Gdyby K o­
m isja doszła np. do w niosku, że ostatn io bardzo 
wzm ożona im igracja do P alestyny, b y ła  ca łkow i­
cie u spraw ied liw iona i w inna być kontynuowana, 
w ów czas rząd, rzecz jasna, do tej rady się zac-' 
tosuje. Jeśli jednak Komisja K rólew ska doradzi 
ograniczenie im igracji, rząd się  i do tej rady za­
stosuje. Aczkolw iek co do treści obecna Kom isja  
K rólew ska nie odbiegła od poprzednich komisy), 
to jednak wyróżnia się ona prestiżem wchodzą­
cych w jej skład 06Ób. Gdyby cały ten problem  
rozpatrywano z pewnej perspektywy, mo- 
rnaby zauważyć, iż to co się dzieje w Pa­
lestyn ie od czasu wojny św iatow ej, jest w ła śc i­
w ie, eksperym entem (!!) Autor deklaracji Balfou- 
ra niera.z sam w ten w łaśn ie  sposób o k reśla ł dzie 
ło  odbudowy Siedziby Narodowej. L ecz ekspery­
menty polityczne, zarów no jak i naukowe, jeśli 
mają dać rezultat, nie mog i się odbywać bez po­
szukiw ań i błędów.

Sądząc z rezultatów  — a jakież inne krytcrjuni 
posiadamy? — roniliśm y błędv. Gzy inauty kro­
czyć tą sam ą drogą, czy też nakreślić sobie no­
w e wytyczne? —  W  w ielk iej m ierze zadecyduje 
o tern Komisja Królewska.

P rze d  nowym  rokiem  szkolnym
W  zw iązku z bliskim  term inem rozpoczęcia za - 

jęć w  szkoln ictw ie średmiem i pow szechnem  w y ­
dał M inister W yznań R eligijnych i O św iecenia  
Publicznego prof. S w iętosław sk i szereg zarzą­
dzeń o zmianach w  roku szkolnym  1936/1937.

Termin rozpoczęcia zajęć w  szkoln ictw ie śred­
nim i i pow szechnem  zosta ł u stalony na dzień 4 
w rześn ia . W dniu poprzedzającym  zajęcia 3 w rze  
śniit odbędą się w  św iątyniach  w szystkich w y z­
nań nabożeństwa na intencję now ego roku szkol­
nego.

W obec w prow adzenia w  życie z dniem 1 w rze­
śniu w  szkolnictw ie nowej pisow ni, p o lecił M’ni- 
ster, by w  szkołach ogólnokształcących zaw odo­
w ych i w ieczornych ala dorosłych do stosow ani * 
nowych zasad ortografji w drażano uczniów  slo -  
pnio-v o i ustosunkow ano się tolerancyjnie do Do­
pełnianych przez nich błędów.

— oOo—

Kongres esperan^ystów 
we Wiedniu

Wiedeń, 9. 8. ŻAT. W związku z kongresem  
esperantystów, który zwołany został do Wied­
nia, w wielkiej synagodze, w obecności licznie 
zgromadzonej publiczności odprawił specjalne 
nabożeństwo rabin Murmelstein. Kazanie wy­
głoszone zostało w języku esperanckiim.

W jednym z kościołów wiedeńskich, w obec­
ności kardynała Dra Innitzera odprawiono na­
bożeństwo, a kazanie wygłoszono również w 
języku esperanckim. Wszystkie pisma zatniesz- 
czatą artykuły, poświęcone ruchowi et peran >  
kipmu oraz twórcy esperanta Drowi Zamenho-

TAJEMNICZA „AKCJA WERBUNKOWA1' 
OCHOTNIKÓW DO HISZPANJI

W ostatnich dniach' 'do poselstwa hjzpańskie  
go w Warszawie zgłaszają się liczni petenci, pra- 
gnący udać się w charakterze ochotników na 
front walk w Hiszpanji. PoseLstwo hiszpańskie 
traktuje podania tego rodzaju odmownie.

Natomiast ze Stanisławowa donoszą o tajem­
niczej „akcji werbunkowej ‘ ochotników do 
Hiszpanji, prowadzonej na terenie Stanisławo­
wa i okolic. Naskuttk akcji tej onegdaj wyjecha 
ło ze Stanisławowa w kierunku Warszawy, ce­
lem udania się do Hiszpanji, dziesięciu Stani- 
sławowian, pragnących zasilić swemi osobami 
szeregi rządowej armji hiszpańskiej. Odjeż­
dżających zegnały na dworcu rodziny oraz licz­
ne grono znajomych.

Odjazd „na front11 odbył się rzekomo w poro­
zumieniu z przedstawicielstwem hiszpańbkiem. 
Prawdopodobnie ma się tu do czynienia z ban 
dą sprytnych oszutów, którzy „werbują*1 ochot 
ników do Hiszpanji, łudząc ich obietnicami za 
szczytów i naturalizacji w Hi< zpanji.

SKARB W PAŁACU KSIĄŻĘCYM 
Madryt 9. 8. Milicja dokonała dziś rewizji w 

pałacu ks. Medina - Coeli i znalazła skrzynię, 
zawierającą 2 i poł miljona peset, w ten. 400 
tys. w zlocie. Całą tę sumę wręczono dyrekcji 
wydziału bezpieczcnstwa.

POMOC Z FRANCJI I ANGLJ1.
Paryż. 9. 8. PAT Komisja pomocy dla Iu lu 

hiszpańskiego wysłała dziś z Paryża 2 samo­
chody ciężarowe, zawierające 7 ton różnyHi 
artykułów żywnościowych.

** *
Londyn. 9. 8. PAT. Kilku lekarzy specjali­

stów na zebraniu w Trade Unionclub postano­
wiło udać się do Hiszpanji, „aby nieść pomoc 
demokratom hiszpańskim przeciwko napaści fa 
szystowskłej1*. Jeden z lekarzy, przybyły z Hi-- 
szpanji, oświadczył, że większość lekarzy hi­
szpańskich jest zdaje się po stronie powstań­
ców. Stowarzyszenia lekarzy robotniczych po­
stanowiło wystosować odezwę, nawołującą spo 
łeczeństwo Drytyjekie do pomocy moralnej i  
materjalnej.

KATEGORYCZNE ZAPRZECZENIE 
RZĄDU LITEWSKIEGO 

Ryga, 9. 8. PAT. Z Kowna donoszą: Litews 
ska agencja telegraficzna kategorycznie za­
przecza pogłosce o tein, jakoby Litwa miaia 
dostarczyć Hiszpanji samolotów.

Rząd hiszpański przyjął ultimatum 
generała Franco w sprawie Tangetu

Znaczne odprężenie sytuacji międzynarodowej
Londyn, 9 8- PAT. Redaktor dyplomatyczny 

,-Sunday Dispatch1* donosi, że gen. Franco, na­
czelny wódz wojsk powstańczych, wysłał do mię 
dzynarodowej komisji kontrolnej Tangeru ul- 
tirriaium, domagające się wycofania w  ciągu 48 
godzin okrę tów  w ojennych rządu hiszpańskie­
go. W  przeciw nym  razie zastrzega sobie pra • 
wo wydania niezbędnych zarządzeń, aby usu- 
nięcie tych  okrętów  nastąpiło siłą.

Tanger, 9. 8. PAT. Komitet międzynarodowy 
kontroli portu omawiał sprawę korzystania z 
pottu dla zaopatrzenia floty rządu hiszpańskie­
go. Stwierdzono, że kwestja sporna jest zlikwi­
dowana, gdyż rząd hiszpański przed  48 godzi­
nami w ycofał swoją flo tę  z  Tangeru, rozkaz 
ten został spełniony natychm iast, co w  kołach  
m iędzynarodow ych spi awiło duże odprężenie.

Tanger, 9. 8. PAT. Komitet międzynarodowy 
kontroli portu postanowił: 1) wezwać rząd hi- 
ezpanski, aby okręty jego nadal nie zawijały do 
Tangeru, 2) pozwolić na pobyt w strefie Tan- 
genu oficerów i urzędników po Cywilnemu, 3) 
uznać za ważne n izy wydane przez władze powJ 
stańcze na terenie Marokka.

Optym izm  gen. Franco
Burgos, 9. 8. PAT. Ubiegłej nory w mieście 

przedsięwzięto zarządzenia obrony przeciwlo­
tniczej.

Gen. Franco ogłosił odezwę ło  żołnierzy, w 
której pisze: Żołnierze Nawarry! Jesteście pa­
nami prawie całej Hiszpanji(?) Jeszcze w tym 
miesiącu usłyszycie przez radjo z Madrytu. Li­
czba poległych przeciwników wynosi setki. Z 
Pomocą całej armji w Afryce i naszego potę­
żnego lotnictwa, które góruje nad przeciwni­
kiem i z waszą pomocą pokonamy wroga, który 
bezy już tylko na słabą 2 resztą artylerję i jest 
zdemoralizowany przez lęk niedający się opa­
nować. Trzeba ruszyć natychmiast na Irun, Fon- 
tzrabję i San Sebastian. Niech żyje fiiszpanja*1.

Barbarzyństwo!
, ^fadryt, 9. g. PAT. Prasa donosi o zdradzie

nego z  kapitanów gwardji cywilnej, który 
fcazał otoczyć oddział milicji ludowej w jednej 
tfsi. Kapitan ten zwrócił się do gen. Cabanellas 
J ms-rukcje, co zrobić z ujętymi w ten sposób 
*3 milicjouistami. Odpowiedź brzmiała: zasto. 
•oiuać uproszczoną procedurę. Po tej odpowie- 

kanitan wvdaf rozkaz rozstrzelania milicjo-

nisłów, a ram ze swymi udał się do Teruel, 
gdzie znajdują się powstańcy.

PONOWNE BOMBARDOWANIE CEUTY
Madryt, 9. 8. PAT. Gubernator cywilny Ma­

lagi donosi, że okręty rządowe bombardowały 
wczoraj ponownie Ceutę i uszkodrily statki 
przygotowane do trauspartu powstańców. Wie 
czorem oddział wojsk rządowych wylądował w 
małej zatoce Punta Carnero, aby obserwować 
ruchy w cieśninie.

ZBOMBARDOWANA WYSPA.
Madryt, 9. 8. PAT. Kolumna wojsk rządo» 

wych zajęła wyspę Forfepantera, należącą do 
Balearów. Wzięto tam do niewoli oticera i 30 
żołnierzy. Ruszono potem na wjspę Ivica, któ­
rej komendant odmówił poddania się. Wyspę 
zbombardowano.

MARSZ NA KORDOBĘ.
Madryi 9. 8. PAT- Minister wojny ogłasza, 

że zdobycie Kordoby nastąpi nitbawem. Na 
froncie Guadarramy rozbito kolumno powstań­
czą pod Navapria, powstańcy stracili 2U0 za­
bitych.

•  .  •
Burgos, 9. 8. PAT. Sztab powstańi zy dono­

si, że pod Esjiinozade - los - Monterot powstań­
cy rozbili patrol rządowy, zdobyli 3 < amochody 
ciężarowe, położyli trupem 5 ludzi, a 7 ranili.

Zaprzeczono wiadomościom o tern, jakoby 
syn Gil Roblesa ofiarował powstańcom 2 mil- 
jony peset w dewizach cudzoziemskich.

Paryż, 9. 8. PAT. Donoszą z Irunu: Miasto 
jest w rękach wojsk rządowych. Sklepy są o- 
twarte. Gdzieniegdzie widnieją barykady z wor 
ków z piaskiem. W mieście panuje naogół po­
rządek. Najbliższe pozycje znajdują się w odle­
głości 2-godzinDego marszu i przechodzą przez 
łiuję Agogaoa-Alraitz-Perasdeye 8 kim. na pół­
noc od Enderkaza). Na pozycjach słychać do­
chodzący® pola bitwy huk dział. Wczoraj na po 
zycji tej zgłosiło się kilkunastu żołnierzy * 
woijslc powstańczych z bronią. Pozycje wojsik 
rządowych są na wysokości 800 metrów -i pa­
nują nad odcinkami frontu. Jedno, co im gro­
zi, to ataki lotnicze.
PRIMO DE RIVERA RANNY.

Paryż, 9. 8. PAT. Według wiadomości gazę- 
ty „Figaro11, przywódca falangi faszystowskiej 
Jaime Primo dc Rivera jest raniony lekko, ale 
znajduje się w bezpiecznem miejscu.



4 „NOW Y D ZIEN N IK 11 poniedz. 10. M U . 1936.

NIE PODDAWAJMY SIE ROZPACZY!
Antysem ityzm  zag raża podwalinom współczesnej kultury. —  Trium f słuszności 
i sprawiedliwości będzie naszym trium fem .

Mowy inauguracyjne St. Wise‘ a i N. Goldmana na Kongresie Żydowskim w Genewie
(Jenew a, 9. 8. ŻaT. W swcm przemówieniu 

'uauguracyjncm na Kongresie w Genewie dr. 
Stephen Wise zobrazował cele i zadania Świato 
wcgo Kongresu Żydowskiego. Głównym celem  
jest zorganizowanie obrony politycznej zagro­
żonego bytu żydowskiego oraz praw jydow- 
skich. Antysemityzm jest wyzwaniem pod adre 
sem całej cywilizacji i chrześcijaństwa. Na sze­
rokiej opinji całego świata ciąży moralny obo­
wiązek popierania walki z antysemityzmem, 
który

zagraża podw alinom  tcspólczesnej 
ku ltury.

A ntysem ityzm  nie jest bynajm niej problem em  
czysto żydow skim , lecz należy do zagadnień świa 
tawych. Gdyby narody kulturalne zawczasu  
zwalczały narodowy socjalizm, nie doszłoby do 
zapanowania nazizm u w N iem czech i wszelkich  
tego konsekw encyj.

Dr. Stephen Wise polcm zował z przeciwn 
kami S. K. Ź., zaznaczając, żc śmieszne jest 
stanowisko, jakoby należało się tłumaczyć z 
lego, dlaczego Żydzi zwołują Kongres, Roz-- 
proszkowanie i rozbicie sił żydowsli ich zachęca 
antysemitów do dalszych ataków. Aby scha­
rakteryzować, jak znikome są siły zmobilizo­
wane przez ogół żydowski, wystarczy wskazać, 
ce

na odbudową Palestyny wydatkow ano  
m niej niż jeden procent aobytku , 
jaki jest w posiadaniu Żydów  zachód- 
dnio  - europejskich i amet ykańskich.

Jeśli zaś chodzi „ p^moc dla Żydów niem iec­
kich, na ten cel wydatkowano zaledrrie 1/10 
proc. Zadaniem Kongresu Żydowskiego będzie 
•koordynowanie wysiłków w obronie zagrożo­
nej egzystencji żydowskiej. Kongres nie repre 
zentuje jeszcze wszystkich Żydów, lecz jest 
pierwszą pró-bą utworzenia ogólno - żydowskiej 
reprezentacji. W każdym razie są na tym kon­
gresie reprezentowane wielkie masy żydowskie 
w Ameryce, Polsce, Palestynie i w innych kra­
jach. Kongres nie może dokonać cudów, lecz 
będ’ ie doniosłym krokiem, jeśli zdoła zjedno­
czyć Żydów należących do różnych kierunków, 
jeśli pozwoli podzielić się nagrom sdzonem do­
świadczeniem. Dr. Wise ubolewa, że dw-a wiel­
kie skupienia żydowskie —  Rosji i w Niem­
czech nie są reprezentowane na kongresie. Dr. 
Wise skrytykował też „Judische Rundschau" za 
jej negatywne stanowisko do S. K. Ż.

Dr. Wise zaznaczył ,że S. K. Z. pragnie wy­
kazać tolerancję wobec wszelkich kierunków, 
nie eliminując nikogo z powodu przekonań. 
N aw et t. zw . kom uniści ■—  oświadczył dr. TTi* 
se —  nie są usuwani, aczkolw iek w Palestynie  
przyczyniają sią do ruszczenia o ziela żydowskie-

Przechodząc do sytuacji w Palestynie dr. Wi­
se zaznaczył, że nigdy jeszcze kraj ten nie zna­
lazł się w tak ciężkiej sytuacji, jak obecnie. Ji- 
szuw wykazał ogromną wrytrwałość i heroizm. 
Dr. Wise polemizował następnie z przeciwnika­
mi idei kongresowej wskazując, iż utarło się 
z gruntu fałszywe twierdzenie, jakoby SKŻ. sta­
nowić ma parlament żydowski .Kongres Żydow­
ski bynajmniej do tej roli nie pretenduje. Par- 
lament jest zresztą nie do pomyślenia bez pań­
stwa. Dr. ^  isc wyraz.il w końcu nadzieję, że 
również wielkie orgaiczacje żydowskie, stoją­
ce poza kongresem, jak Bnej-Brith, Komitet 
Żydowsko - Amerykan ski oraz H ilw erein  
przystąpią do Kongresu, doceniając jegto zna­
czenie, jako doniosłego instrumentu w obronie 
żydowskich praw i egzystencji.

•  •  •
Genewa. 9. 8. ŻAT. W wielb m referacie o 

.ytuacji Żydów na całym świecie dr. Nahum 
Goldmann zaznaczy! iż muc i się ograniczyć do

naszkicowania ogólnych zarysów sytuacji. Ce­
chą decydującą obecnej sytuacji żydowskiej’ 
jest fakt, żc żydowstwo nie stanowi o własnym 
losie Od czaru emancypacji, sytuacja żydowska 
kształtuje się w myśl ogólnych tcndencyj roz­
wojowych, Ogólną sytuację charakteryzują owe 
tendencje, które zmierzają do przekreślenia 
zdobyczy 19-tego stulecia —  liberalizmu, de­
mokracji i tolerancji. Idea państwa totalnego, 
barbarzyńska filozotja teorji rasowej pragnie 
metodami gwałtu stać aię decyjącym czynni­
kiem w rozwoju historycznym. W tych tenden­
cjach znajd-ujc wkońeu wyraz odwieczny spór 
między władzą a prawem między przemocą a 
wolnością. Wkroczyliśmy w dramatyczną fazę 
tych zmagań.

Wszędzie stanowimy mniejszość, słabszą przy 
tem mz inne mniejszości. Tara. gdzie prawo 
jest poniewierane,

m y pierwsi jesteśm y ofiarami bezpra­
wia, k tóre  to obecnym  okresie jest 

naszym losem.
Obecnie jednak sytuacja jest goisza, niż od wie 
lu stuleci Prawa mniejszościowe zagwaranto­
wane przez Ligę Narodów, nie mają obecnie 
większego znaczenia, gdyż Liga narodów nie 
_est w stanie dopilnować ich wykonania. Rów­
nież gwarancje konstytucyjne nie wiele obecnie 
pic znaczą. Aczkolwiek poza Niemcami Żydzi 
wszędzie są konstytucyjnie równouprawnieni, 
to jednak w wicln krajach ją pozbawiani praw 
bojkotowani i wypierani z placówek goepodar 
czych. Ohccuie chudzi -już nie o prawa mniej­
szości, nic nawret o przestrzeganie równoupraw 
nienia obyw-atelskiego,

chodzi wprost o elem enturny byt 
fizyczny .

Wciąż odbywają się ekscesy i napady, W takiej 
atmosferze mieszkają miljony Żydów w 6ercu 
Europy. Co najgorsze, opinja publiczna świata 
jest coraz bardziej głuchą. Prawie w.zystkie 
siły wolnościowe świata znajdują się w defenzy 
wie.

Parę słów o zagadnieniu żydowskiem w Niem  
rzęch: Walka z polityką antyżydowską, z nie­
mieckim narodowym socjalizmem musi trwać 
tak długo, dopóki polityka ta jest kontynuo­
wana. Chodzi nietylko o prawa Żydów nieuiies- 
kich, lecz o to, że narodowy socjalizm p n -  
klamowal dyffamację całego żydoslwa. W hlę 
dzie są ci Żydzi n emieccy, którzy sądzą, żs 
rozwiązanie polegać może na otworzeniu ghet- 
ta żydowskiego w Niemczech. Po stuleciu c- 
mancypacji Żydzi mogą tylko żyć jako równo­
uprawnieni lub zginąć jak parjasi. Powrót do 
ghetta jest nie do parayśelnia, dlatego też

w‘e m oże być kom prom isu z  nazisty- 
styczną polityką  żydowską.

Akcja pomocy, która zmierza do wyprowadze­
n i! młodzieży żydowskiej z Niemiec oznacza 
mc innego, jak calkow.tą likwidację pozycyj 
żydowskich w Niemczech. Żydostwo nie może 
ustąpić z swych pozycyj w poszczególnych kra­
jach, gdyż jest historycznie z  uimi zrośnię e 
i ma prawo tam pozostać. Odbudowa Palesty 
ny me oznacza wyrzeczenia się równoupraw. 
men.1 , gdyż bez oparcia o mocne żydostwo, ży­
dowska Palestyna nie spełni tych funkcyj, d“i 
których jest powołana.

Specjalnego omówienia wymaga też 
sytuacja Żydów  w  R osji Sowieckiej.

Kwestja żydowska w Rosji jest innej natury, 
stanowiąc ku-nsekwcncję ogólnych tendenc/j 
tamtejszego reżimu. Rząd jest tam wolny o j  
antysemityzmu i wiele uczynił dla produktywi- 
zac.,1 mas żydowskich. Tembardziej ubolewać 
wypada, że w wyniku historycznych sporów 
między komunistami a stronnictwami narodo- 
wo-żydowskicmi w Rosji, sjoniści są tam aresz­
towani, zaś język hebrajel i prześladowany. Sta­

nowisko to rządu sowieckiego jest bezsensów- 
ue, gdyż prześladowanie sjonistów i kultury 
hebrajskiej nie jest uwarunkowane tendencja* 
mi ogólnej polityki. Niemniej absurdalne jest. 
że

kom unizm  stanął po stronie wroga w 
walce, jaką toczy naród żydow ski u  Pa­

lestynie.
Rząd sowiecki, który w ostatnich lata ii odbył 
pewną ewolucji;, zrewiduje może swe stani- 
wieko w skrawie żydowskiej.

Równouprawnień ;e Żydów w krajach zacho­
dnio - europejskich i amerykańskich, wszędzie^ 
gdzie panuje demokracja, a tai że wo Wloszecu 
faszystowskich —  pozostało nienaruszone. Ujaw 
niają się tam jednał tendencje antysemickie. 
Pomimo wszystko

żydostw o nie powinno poddać sią roz- 
paczy.

W okresie pogorszenia sytuacji żydowskiej, zre­
alizowany został cud żydowskiej Palestyny, 
gdzie jiszuw zdołał przeciwstawić się 4-miesię- 
czncmu brutalnemu terorowi. Również ogólna 
sytuacja świata nie powinna budzić rozpaczy. 
Historja nauczyła nas cierpliwości i głębszego 
oddechu. Naród żydowski pot-afil przetrwać 
jeszcze może brutalmejsze reżimy. Ruchy me 
są nigdy bardziej fanatyczne, piż wtedy, gdy 
są w przededniu załamania. Przeżywamy hi- 
storję przesadnege nacjonalizmu państwowego. 
Nacjonalizm jest twórczy, gdy pragnie pielęg­
nować właściwości narodowe. Staje się destruk* 
cyjny, gdy pragnie przekształcić państwo w boż 
ka. Obetnie triumfuje brutalny hypernaęjcraa- 
lizm, lecz musi on zniknąć jakc. anachronizm 
w epoce radja i samolotów. Prawa ludów, pra­
wa mniejszości, równouprawnienie, wolność 
jednostki i tolerancja, to nieon,omijające, 
wieczne wartości. Przyszłość należy do sił wol­
nościowych. Naród żydowski zdoła przetrwać 
najcięższe okresy nic dlatego, że stanowi ja­
kąś lepszą rasę, lecz dlatego, ;e

słuszność jest po naszej stronie.
Winniśmy się zorganizować i coraz dobifaicj 
proklamować nasze prawa, uczestnicząc w 
wielkich zmaganiach naszej epoki. Cierpimy 
wraz z ideą sprawiedliwości, będziemy trium­
fowali, gdy słuszność i sprawiedliwość jutro 
zatriumfują.

 O Q O ------

Żydzi w Trzeciej Rzeszy
Berliu Ż.A.T. Gminy żydowskie w Niemczech 

szykują się już do uroczystych świąt żydows­
kich. Związek gmin żydowskich w Prusach 
zwrócił się u d  niniejszych gmin, aby zawczasu 
zaopatrzyły 6ię w kantorów.

W Bremie urządzanie domów modlitwy na 
okres świąt stało się niemożliwe. Od 30 lat 
wynajmowano na ten cel wielką „Union Saa'
W roiku bieżącym zabroniono jednak wynajmo­
wania jakichkolwiek sal prywatnych na domy 
modlitwy. Zarząd gminy żydowskiej w Bremie 
zwrócił się przeto do członków synagogi ab', 
ustępowali swe miejsca na parę godz.n innym 
Żydom, gdyż tylko w ten sposób wielu Żydów 
będzie mogło być obecnym na nabożeństwach 
w okresie uroczystych świąt.

Berlin Ż.A.T Proces zaniku mniejszych gmin 
żydowskich w Niemczech ilustrują następują­
ce dane statystyczne: Podczas spisu ludności 
z roku 1925 w mieście CoDurg mieszkało 316 
Żydów, w r. 1933 —  220, 1-go kwietnia 1935 
—  176 i 1-go lip ca 1936 r. —  161. Z pośród 176 
Żydów w dniu 1-go kwietnia 25 liczyło mniej 
niż 15 lat, 40 —  od 15 do 30 it, 93 —  od 30 
do 60 lat, zaś 40 od 61 do 90 lat.

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika
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E D C A R D  S t H A L l  lis ty  z  hiszpańskiego placu boju

JA K  DŁUGO JESZCZE?
(K orespondencja własna „Nowego D ziennika")

Barcelona, 4 sierpnia, 
przygodny przyjezdny w Barcelonie nie 

mógłby sądzić w pierwszej chwili, że żyęie znów 
toczy się normalnym trybem? Czy nie kursują 
autobusy, kolejki podziemne, tramwaje? Czy 
kawiarnie nie są do ostatniego miejsca zajęte? 
Czy nie zwraca się pucybut co dwie minuty z 
zapytaniem, czy może „wyglancować" buty? 
Czy przeważająca większość fabryk nie podjęła 
odnowa pracy? Czy murarze nie pracują przy 
budowie domów? Czy damy nie gromadzą oię 

znów przed wystawami, krytykując ostatnie 
modele.' Czy młode dziewczęta nie kokietują 
znowu, śmielej nawet aniżeli przed wybuchem 
wojny domowej?

jednakże mimo noimalnego trybu życia uno­
si się nad miljonowem miastem przygnębiają­
ca atmosfera. Ludzie gromadzą się w grupkach 
i rozmawiają. Głosy są mniej donośne aniżeli 
zazwyczaj. A wszystkie oblicza są poważne... 
hardzo poważne...

Sytuacja rządu nie jest niepomyślna. Prowin­
cje i  miejscowości, oczyszczone z powstańców, 
znajdują się nadal w rękach rządu. Formacje 
pawstańcze zostały wypchnięte i są oblęgane. 
Dzień poddania się zdaje się być coraz bliż­
szym. Ale każda godzina ,której ostateczny re­
zultat jest nieprzewidziany, ma swój ciężar ga­
tunkowy. Nic nie złamało ducha bojowego. Cięż 
żkie, bardzo ciężkie są godziny wyczekiwania 
dla pełnych temperamentu Hiszpanów, któ- 
łych okoliczności zmuszają do wyczekiwania.

Jak długo jeszcze ma potrwać rozlewi krwi? 
Jak długo jeszcze powstańcy kontynuować bę­
dą sw e próby zdobycia władzy? Rząd nie chce 
daremnego przelewu krwi. Jest to aż nadto 
zrozumiałe. W wojnie domowej obowiązuje zu­
pełnie odmienna taktyka. Walka nie toczy się 
bowiem przeciw wrogowi ościennemu. Obowią­
zuje ona do najdalej sięgających względów... 
do największego humanitat-yzmu. Czy walka ta 
jest jednak rzeczywiście mniej okruitna, mniej 
straszliwa? Czy nie chodzą słuchy, że mieszkań­
cy oblężonych miast Saragossy, Sewilli, Kor- 
doby. Granady żyją bez światła, bez wody? Sta­
ruszkowie, kobiety i dzieci? Czy nieznane są

letnie upały, panujące zwłaszcza w południowej 
Hiszpanji? A o wielu straszliwych rzeczach 
brak tymczasowo wiadomości.

Barcelona jest najważniejszym ośrodkiem  
handlowym w Hiszpanji. Miasto to zdawien 
dawna było międzynarodowe. Wielotysięczne 
rzesze obcych obywateli prowadziły tutaj swe 
interesy w pokojowem współzawodnictwie z 
tubylcami .Dziesiątki okrętów z wszystkich kra­
jów świata przybywały, wioząc towary i tury­
stów. Dziesiątki dźwigów przenosiły stosy pro­
duktów hiszpańskich do wnętrza olbrzymich pa 
rowców towarowych. W tych dniach również 
przybyły okręty z Francji, z Anglji, z Włoch, 
z Niemiec, ze Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej: były to okręty wojenne. Są wypo­
sażone w olbrzymie działa, pełne torped i po­
cisków, liczne na tyle, aby w krótkim czasie 
zamienić międzynarodowe miasto Barcelonę w 
gruzy. Tymczasowo stoją one na kotwicy cicho 
i majestatycznie. Mają jedynie strzec interesów  
6wych państw. Gromadzą się w nich obcokra­
jowcy, szukając ochrony, udając się do swych 
krajów ojczystych. Najpierw odjechali! spor­
towcy, którzy przybyli na Olimpjadę ludową, 
następnie turyści, żony i dzieci tych osób, któ­
re tymczasem wyczekują dalszego rozwoju wy­
padków. Starsze osoby rozglądnęły się za spo- 
kojniejszem miejscem pobytu. A Barcelona 
przyglądała się temu z mieszanem uczuciem.

Wszystkie języki śwńata słyszano na ulicach 
tej wielkiej metropolji handlowej. Dziś tubyl­
cy odwracają głowy, słysząc obcą mowę. Między 

przeszłością aj eraźniejszością rozciągają się me 
cale trzy tygodnie. Trzy tygodnie jeno, ale pel 
ne największych nieszczęść, jakie w ludzi mo­
gą uderzyć.

Barcelona była zdawien dawna najważniej­
szym ośrodkiem handlowym na półwyspie i- 
beryjskim. Kiedy znów rozpocznie się ruch 
handlowy w Barcelonie? Ludzie są odważni. 
Ludzie są pełni wiary w przyszłość. Ale z wzro­
kiem, zwróconym na tych, którzy kierują wy­
padkami, zapytuje każdy z corazto większem 
zatroskaniem: „Jak długo jeszcze?'1

PONIEDZIAŁEK, 10 SIERPNIA.
Kraków (1239) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pro­

gram na dzień b ieżący, kilka iniformacyj; 7.40 Ma 
zyka poranna z płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał, 
w  W ieży Marjackicj; 12.03 Muzyka z  płyt; 12.1a 
Dziennik południowy; 12.23 „1000 laków  muzyki" 
odegra zespól SI. Rachonia; 14.30 K oncert popo­
łudniow y z płyt; 15.30 W iadom ości gospodarcze; 
15.45 „W co się  będziem y baw ili?" transm isja z 
ogródka dziecięcego w  W ilnie, audycja dla dzieci 
młodszych; 16 Koncert popularny w  wyk. orli. 
l-iJharmoinji Wars z. pod dyr. Józefa Ozi miński ego 
—  w program ie muzyka poiska; 16.45 „Nieznana 
harnionja obozów" pogadankę w ygi. Kaznnscia 
M uszalówna; 17 P ieśn i polksie odśpiew a Hanza 
L osakiew icz - Moticka, przy fort. dyr. B olesław  
W ałlek - W alewski (na w szystk ie  rozgłośnie";
17.20 Muzyka z płyt; 17.50 „Na kaczki11 pogad. 
wygt. Ediwwrd N iedziałkow ski; 18 Mgr. Roman 
Rem luss: „O naszych podgórskich miasteczkach", 
18.15 Muzyka z płyt; 18.35 W iadom ości z dnia .., 
18.40 Koncert reklam owy; 18.50 Pogadanka aktu­
alna; 19 Audycja strzelecka; 19.30 R ecital śp ie­
w aczy Stanisław a Drabika, przy fort. dyr. B ole­
sław  WaMek - Wali < w sk i (na w szystk ie  rozgłoś­
nie) w program ie pieśni w łosk ie  i jugosłow iań­
skie; 20 U tw ory fortepianow e Franciszka L isz1 a 
odegra Leopold Muenzer; 20.30 „Na wodach Po­
lesia" fejleton w ygi. dr. Janina Szaferow a (na 
w szystk ie  rozgłośnie); 20.45 Dziennik "wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21 Koncert orkiestry  
Marynarki Wojennej pod dyr. kpt. Aleksandra 
Dulina; 22 Transm isja i w iadom ości z XI. Ollni- 
pjady w  B erlinie oraz w yw iady na temat: „Bok­
serzy, w ioślarze, koszykarze i szerm ierze szyku­
ją się do startu"; 22.30 L oaalne wiadom ości spor 
tow c; 22.35 U tw ory na vio!a d‘»more w  wyk. lu ­
na Rakowskiego.

W arszaw a (1339.3) 12.03 Skrzynka rolnicza — 
inż. W acława T arkowski; 17.20 Muzyka kam eral­
na (plyły) Jan Brahms: Sonata Nr. 3 d-m oll op. 
na skrzypce i fort. (P aw eł Kochański i Artur Ru 
binstein); 18 Skrzynka ogólna — Dr. M-arjan Ś le­
pe-wski ; 23 Muzyka taneczna.

Lw ów . (377.4) 18 Lilien Ignacy: 6 pieśni do po­
ematu sentym entalnego J. Tuwima „P iotr Plak- 
sin  ’ w  w y*, p. U lgi Lady. Przy fort. p. Irena 
Lipczynaka; 18.20 „Dawne dzieje" —  szfkfc lite­
racki Andrzeja Rybnickiego.

Katowice (395.8) 18.10 Lekkie piosenki w wyk. 
B ogusław a W i eczo r ow sk i ego. Akonnp. Jerzy Ha­
rald; 18.35 Koncert reklamowy.

Lodź (224) 12.03 Pogadanka dla robotników —  
„Radjo w  codziennym użytku ro-dziny robotni­
czej'’ — w ypow ie inż. W acław  Janicki; 18 P ieśni 
w wyk. Michała Flety (płyty); 18.35 Koncert re­
klamowy.

W iedeń (50G.8) 19.10 W esele w iejskie w  Saiz- 
kammergut — obrazki słuchow iskow e; 20 W esoła, 
audycja regionalna; 21.20 Koncert symf. na Wal­
lo m  i e i ork. T. Harlmanna z Iow . ork. kam eral­
nej pod dyr. kompozytora; 22.15 Muzyka rozryw ­
kowa. Dyr. Ganglberger.

Paryż (4317) 17 Koncert paryskiej ork. syinf. 
20.23 Recital śp iew aczy Marcello Lcmee.

M AURICE PECO BR A

PRZYGODA
Nie jestem lekarzem. Nie studjowałem na­

wet nigdy medycyny. Raz jeden tylko przypad­
kowa odegrałem rolę lekarza, z takiemi jednak 
.-kitkami, jakich nigdy nic mogłem się spodzie­
wać. Są ludzie, którzy z nudów wyczyniają 
najbardziej głupie kawały. Do tego rodzaju lu­
dzi‘należałem ja również. A jak się to skończy 
to —  proszę posłuchać.

Było to w maju. Pewnego wieczora siedzia­
łem w domu i nudziłem się. Z nudów podnio­
słem słuchawkę telefonu i zażądałem połącze­
nia mnie z pierwszym lepszym numerem tele­
fonicznym, który mi wpadł do głowy. Miałem 
zamiar powiedzieć przez telefon jakieś głup­
stwo, posłuchać,,jaką to wywoła reakcję i roz­
łączyć się. Gdy jednak uzyskałem połączenie 
usłyszałem nagle koLiecy głos:

—  Czy to pan, panie doktorze? Tu mówi po­
kojówka pani Lambresol. Czy mógłby pan od­
wiedzić panią? Pani niedawno wróciła do do­
mu i zemdlała.

—  Dobrze, przyjdę, nie jestem wprawdzie 
tym lekarzem, do którego pani dzwoni, ale

mój kolega wyjechał do Nicei i ja go zastępuję. 
Poproszę o adres.

— 164, rue Faraday. Więc pan nie jest dr. 
Chantcvin?

— Nić, jestem dr. Citroen, Natychmiast bio­
rę taksówkę i przyjeżdżam.

Uważałem, żc wszystko składa się znakomi­
cie. Taka przygoda, to wspaniałe 'lekarstwo na 
nudy. 1 w piętnaście minut później stałem już 
przed drzwiami mieszkania pani Lambresol. 
Wprowadzono mnie do eleganckiej sypialni. 
Pani Lambresol leżała w łóżku. Była lo brunet­
ka o wspaniałej urodzie.

Przedstawiłem się. Na wszelki wypadek 
wziąłem z sobą z domu 6tary termometr, który 
znalazłem w łazience. Zbadałem jej puls — nic 
wiedziałem, czy dobry czy zły. Zmierzyłem jej 
temperaturę —  termometr wskazywał 45 sto­
pni. Oczywiście był zepsuty.

—  Temperatura 37 —  powiedziałem, siląc 
się na powagę. — Nic groźnego. Cóż mogło 
być przyczyną pani omdlenia?

Pani Lambresol nie odpowiedziała odrazu. 
Namyślała się przez kilka chwil, poczeni do­
piero zaczęła mówić:

— Panie doktorze, powiem panu prawdę. Le­
karzowi można wszystko przecież powiedzieć i

mu zaufać. Właściwie nie jestem chora. Jestem 
mężatką. Mąż mój jest bogaty, ale obrzydliwy, 
stary. Jest on idealnym środkiem przeciwko 
miłości. C.cyż można się dziwić, że mam przy­
jaciela? Proszę nie myśleć o mnie źle, panie 
doktorze. Gdyby pan był żoną pana Lambre- 
sola. m,:ałby pan również przyjaciela. Krótko 
mówiąc, mój flirt trwa już przeszło rok. Hen­
ryk jest młodym, eleganckim człowiekiem. Po- 
znałam gg. W Vittel, gdzie spędziłam w ubić 
głym roku sezon letni. Zakochałam 6ię w nim 
od pierwszego spojrzenia. Odpłacał mi wzajem 
nością. 1 wszystko było debrze, aż do dnia dzi 
siejszego. To było straszne, panie doktorze...

— Proszę, niech się jiani nie denerwuje.
—  Dobrze, panie doktorze. Otóż dziś popo­

łudniu byłam jak zwykle w jego garsonierze. 
Porządkując jego biurko, nagle znalazłam list. 
List od kobiety, która jest od czterech lat jego 
przyjaciółką i która donosi mu, że czeka na nie 
go w Nicei.

— Co za bezczelność,
—  Prawda, panie doktorze? Rzuciłam mu 

list w twarz, wybiegłam z mieszkania i  taksów­
ką przyjechałam do domu. Gdy już byłam w 
sypialni, zrobiło mi się słabo, zemdlałam. I cóż 
pan na to, panie doktorze?

— Proszę pani, widzę, że pani cierpi morał
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RYNEK AKCJI I WALUT
Coraz groźniejsza sytuacja w  U iszpanjl 1 ona- 

w y przed konfliktem  miątfzynaroJowym w yw oła ­
ły naogól silną depresję na m iędzynarodowym  
giełdach papierów  w artościow ych. Tranzaikcje w  
tygodnia ubiegłym na w szystk ich  prawic rynkach  
Lyly małe, ponieważ zarówno spekulacja zaw o­
dowa, .jak i publiczność wobec niepewnej sytua­
cji politycznej w strzym yw ała się od oper.icyi g i - ł  
dowych. N a uwagę zasługuje zw yżka 70 proc. 
Poż. Stabilizacyjnej polskiej na giełdach w Lon­
dynie i N owym  Jorku. Nulonńast silnej zniżce na 
rynkach między narodowych uległy .pożyczki hisz­
pańskie.

Giełda nowojorska pozostaw ała nadal pod wply 
Vwem międzynarodowych wydarzeń politycznych, 
które w ybitnie odbi.aly s>? na notowaniach. Dia- 
tl-go też pomimo pomyślnych w iadom ości z p r/e  
mysi u i handlu, kursy kształtow ały się zniżkowo, 
a obroty nie osiągnęły  w iększych rozm iarów. P o  
życzki polskie m iały tendencję niejednolita., zw yż  
kowala 7 proc. Poż. Stabilizacyjna. Pożyczka m. 
W ęrszaw y i Pożyczka Śląska, obniżyły się nato­
m iast kursy 8 proc. Pożyczki Dii h>na i 6 proc. 
Pożyczki dolarowej. W dniu 7 sierpnia  notow ano  
\v nawiasach cyfry z 31 lipca br.): <8 proc. Poż. 

Biliona 43, 11 i pół (43,00), 7 proc. Poż. S tab ili­
zacyjna 62.75 (61.00), 6 proc. poż. Dolarow a 47.00 
(5O.0Ó), 7% Poż. m. W arszaw  37.00 (35.87) i pól), 
1 proc. Pioż. Śląska 40.00 (37.12 i pól).

R ównież na giełdzie  londyńskiej obroiy były  
małe. P rzew ażała tendencja słaba. W pierwszych, 
dniach zaznaczyła s'< zw yżka akcyj e lek irolech- 
nie.znych, akcyij fabryk sam olotów  i kolejowych, 
jednak W środku tygodnia wskutek w iększej re­
alizacji zysków  przez spekulantów', papiery le u- 
leg ly  dość znacznej zniżce. W iększe w ahania w y­
kazyw ały akcje przem ysłu stalow o - żelaznego, 
w ęglow ego oraz papiery nurtowe. Z papierów  za­
granicznych dalszej znacznej zniżce uległy poży­
czki hiszpańskie,' nalomiasL 7 proc. polska P ' , .  
Slabilizacyjna osiągnęła w  ciągu tygodnia zw yż­
kę o 20 przeszło procent. Na g iełd zie  paryskie] 
panow ał nastrój slaby, co przypisać należy niepo  
myślnej sytuacji międzynarodowej, oraz niekorzy­
stnej sytuacji wewnęlrzmo - politycznej w e Fran­
cji, Jakoleż niepewnemu położeniu gospodarcze­
mu i finansowem u kraju. Zw łaszcza ostatn i n ie­
pomyślny bilans banku Francji wpJynąt hamują­
co na rozw ój operacyj giełdow ych i spow odow ał 
znaczniejszy spadek rent oraz akcyj Banku Fran­
cuskiego i niektórych banków prywatnych Z pa­
pierów  dywidendowych zniżkow ały elektryczne, 
chemiczne, w ęglow e, żelazno sfeiiow c i akr e prze 
my siu zbrojeniowego, a z papierów' międzynaro­
dowych obniżyły się bardzo poważnie akcje kon­
cernu Rio Tinlo. W  B erlinie i W iedniu przew a­
żał nastrój slaby przy obrotach małych.

\ a  g iełdzie w arszaw skiej zaznaczyła się zw yż­
ka pożyczek państw ow ych, jakotez akcyj- Obroty 
liyly umiarkowane. N otow ano (pierw sza cyfra z 
3t lipca druga z 7 sierpnia br.); papiery prOi?cn- 
towe: 3 proc. Prenijowa Poż. Inw est. I em isji
62.00 — 62.75. 4 proc. Poż. D olarow a 47.50 — 17.50, 
5 proc. Poż. Konw ers. 45.50, 6 proc. Poż. Doi.
60.00, 7 proc. Poż. Slab. 45.00 —  47.00, 4 i pół 
pioc, L. Z. Z. 4163 —  S 1 73, 5 proc. L. z .  m. W ar 
szaw y 1933 r. 52.00 — 53. 60, akcje. Bank Polsk i
93.00 — 95.50, Starachow ice 30.50 — 32.50. f.ukiep
28.00, O strow iec 28.00, Haberbusch 40.50, W ęgieł
12.00, (

Kursy dew iz zagranicznych Kształtowały s ię  n? 
lępująco: (pierw sza cyfra z 31 lipca druga 7

W I A D O M O Ś C I  Z  K R A J U
-uQO-

O WSTRZYMANIE EGZEKUCJI U POSZKO­
DOWANYCH KUPCÓW W MIŃSKU- 
MAZOWIECKIM 

Mirno interwencji Centrali Detalicznych i 
Drobnych Kupców' w Ministerstwie Skarbu, 
iJrząd Skarbowy w Miń«ku-Maz., nie licząc 

się z ciężką sytuacją kupców', spowodowaną o- 
slutnicmi zajściami, przystąpił do masowej e- 
gzekucji nawet u najbiedniejszych kupców. Ten 
stan rzeczy mógłby w rezultacie doprowadzić 
zubożałe kupiectwo do zupełne, ruiny i po­
zbawić środków utrzymania.

W związku z powyższem interwenjowala de­
legacja Centrali Detalicznych i Drobnych Kup­
ców u wicedyrektora Izby Skarbowej Okręgo­
wej w Warszawie, któremu przedłożyła wyczer­
pujący inemopjal wraz z w'ykazem 226 kupców  
poszkodowanych wskutek zajść w Mińsku- 
Maz. z prośbą o wydanie zarządzenia w kierun­
ku niezwłocznego wstrzymania egzekucji.

W wyniku interwencji wicedyrektor niezwlo- 
| cznie telefonicznie zarządził wstrzymanie egze­

kucji w stosunku do płatników, wyszczególnio­
nych w złożonym prze zdelegację wykazie, pc 

! lecił liberalne traktowanie płatników i umoż- 
j iiwianle im wywiązania się z zaległości z uw­

zględnieniem ich obecnego stanu materjalnego.

WNIOSEK AD W. HOFM.-OSTROWSKIEGO 
i O WYŁĄCZENIE SĘDZIÓW 
| SOSNOWIECKICH

Sprawa adw. Zygmunta Hofinokl-Ostrowskie- 
go, skazanego niedawno przez sąd warszawski 

| za obrazę rządu, a stojącego obecnie pod zł- 
: rzutem obrazy sądu w związku z zapowiedzia- 
 ̂ ną przez niego w sposób uwłaczający powadze 
sądu apelacją w proiesie trucicielskim Grze- 
szolskiego, budzi powszechne zainteresowanie. 
Obecnie przed zbliżającym się terminem roz­
prawy, adw. H.-Ostrowski wysiąpil z sensacyj­
nym wnioskiem o wyłączenie sędziów Sądu 
Grodzkiego w Sosnowcu, którego kompetencji 
podlega ta sprawa i przekazanie sprawy do o- 
sądzen a prz z inny sąd.

Wniosek ten został odrzucony i rozprawa 
przeciwko adw. Hofmokl-Ostrowsk emu odbę­
dzie się w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu. Adw. 
Hofniokl-Oetrowski odpowiadać będzie za czyn 
z art. 127 K. K., który przewiduje karę do 
dwuch lat aresztu.

WYSTRZEGAĆ SIĘ ŻMIJ NN LETNISKACH  
Służba Zdrowia przypomina osobom wy­

jeżdżającym na letniska o wielkich ilościach 
zmij, które napotyka się obecnie zwłaszcza w 
jkolicach lesistych.

Pamiętać nrleży, że najpewniejszym środ-

sierpnia br.): Amsterdam 330.45 —  361.00, Bruk- 
sela  89.53 —  89.65, Londyn 26.60 — 26.69, N ov y 
Jork kabel 5 30 3/8 — 5.31 3/4, ozeki 5.31 5/8, P a ­
ryż 3501 — 35.01, Praga 21.94 —  21.97, Siookhoim  
137.10, Zurych 173.25 — 173.30.

nic, a my lekarze zajmujemy się tylko Dzyczne- 
ini cierpieniami.

— Ale ja proszę pana o radę nie jako lekarza 
lecz jako człowieka.

— W takim razie radzę pani odpłacić mu 
pięknem za nadobne.

— Myślałam o tern samem, panie doktorze. 
Zastanawiam się właśnie nad tern, kogo wy­
brać z jego przyjaciół. ,

Czułem, że będę głupcem, jeśli nie skorzy­
stam z okazji. Pośpieszyłem z odpowiedzią.

—  Nie radziłbym tego uczynić. Najlepiej, je­
śli pan. wybierze kogoś zupełnie obcego.

—  Ale kogo? ,
—  Mam serdecznego przyjaciela, proszę pa­

ni. Elegancki mężczyzna, miody, bogaty. Jeśli 
panjf chce, inogę dać pani jego adres. Spotkam  
tię z nim dziś wieczorem i opowiem mu wszyst­
ko. Jestem przekonany, że zakocha się w nim  
pani, a o jego względy dla pani jestem spokoj­
ny.

Moja propozycja była w grucie rzeczy idjo- 
tyezna, ale chęć zemsty była tak wielka yc tej

kobiecie, że, nie zastanawiając się, zawołała.
— Proszę o adres, panie doktorze. Będę tam 

już o 4 popołudniu.
Zaphałem jej swój adres. Pożegnałem się i 

wyszedłem.
Następnego dnia w podnieceniu oczekiwałem  

godziny czwartej. Przegotowałem wino, zakąs­
ki... Punktualnie- o 4 rozległ się dzwonek. Po­
spieszyłem do drzwi. Na progu stał ,,akiś mło­
dzieniec.

— Panie, jestem Henryk' de Montambaise. 
Chciałem pann zakomunikować, ». przeprosi* 
Iiśmy się x  panią Łambresol. A  ponieważ w, go* 
idzinę później telefonował dr. Chantcvin i  wy­
dał się mistyfikacja, mogę panu służyć tylko 
jednem...

Nim zdołałem zorjentować się o co chodzi, 
chwycił on talerz z zakąskami, stojący na sto­
le i grzmotnął mnie w głowę. Odwrócił się i  
poszedł, a ja stałem długo, nieruchomy, rozmy­
ślając o smutnym końcu tak pięknie rozpoczę­
tej przygody.

kiem ratunkowym przy ukąszeniu żmij jado­
witych jest gpecjalna surowica lecznicza. Suro- 
wicę tę można otrzymać we wszystkich apte 
kach.

Niezależnie od zastrzyku surowicy ranę od 
ukąszenia żmij trzeba opatrzyć w ten sposób, 
by nic zatrzymywać upływu krwi. 0  iie ranka 
jest na nodze lub ręce należy nałożyć opaskę 
powyżej miejsca ukąszenia. Samą rankę zmywać 
czystą wodą, aby pewitn czas krwawiła. Robi 
się to w celu, by jad wypłynął z krwią naze- 
wnątrz, później dopiero ranę można zawiązać.

POLUJĄ NA ŁATWOWIERNYCH
W ostatnich dniach szereg osób w War.zawie 

otrzymuje przez pocztę z Krakowa karty, w 
którym pewna firma komunikuje, że „nagroda, 
która przypadła WP. nie została jeozcze odebra­
na. Prosimy więc przekazać nam przez pocztę 
w najkrótszym czasie 2 zł, na koszty przesyłki 
. opakowań, i t. d.‘‘

Zachodzi podejrzenie, że ma się dc czynienia 
z aferą wyłudzania pieniędzy od łatw oviernych.

ARESZTOWANIE M IĘDZYNAf ODOWECO 
USYP1ACZA KOLEJOWEGO .

Aresztowano m;bezpiecznego złodzieja kole­
jowego Józefa Nowackiego, który usypiał w 
pociągach pasażerów i ograbiał ich z pienię­
dzy. W podobny sposób został okradziony w 
pociągu Warszawa — Gdańsk kupiee z Mławy 
Aron Nienaski, któremu zapomocą uśpienia 
wyciągnięto portfel ze znaczną sumą pieniędzy. 
Aresztowany Nowacki poszukiwany jest lista­
mi gończemi przez policję francuską, belgijską, 
czechosłowacką i niemiecką.

TAJEMNICZA ZBRODNIA 
W WODZISŁAWIU

 ̂ sobotę rozeszła się po Wodzisławiu Slat- 
kim w adomość o strasznej zbrodni, dokom - 
nej w nocy na sobotę na osobie 44-letniegj 
Emila Pogody. Są^iedzi Pogody zaalarmowali 
władze, że w mieszkaniu Pogodów znajdują się 
w łóżku zwłoki śp. Emila Pogody z zakrwawio­
ną głową i głęboką raną na lewej skroni. Zo­
na Pogody twierdzi, że mąż jej wróci! w sobo­
tę o godz, ź-giej nad ranem nietrzeźwy do do­
mu i, wchodtząc tio sypialni, potknął się, p n ą ­
czem uderzy! głową o róg łóżka, poczem zwa­
lił się na łóżka. Ponadto twierdz- ona stanow­
czo, że nie wiedziała do rana nic o śmierci 
męża.

Komisja śledcza nie dała wiary twierdze­
niom Pogodowej, albowiem wiadome było, że 
Pogodowa zdradzała męża i przysparzała mu 
wiele kłopotów. Jak słychać, krytycznego wie­
czora Pogoda robił żonib wymówki z tego po­
wodu i nie był pijany.

W czasie kłótni prawdopodobnie Pogodowa 
uderzyła męża młotkiem w głowę, co wykazały 
pierwsze oględziny zwłok. Młotka jednak nie 
nmżna było znaleźć w mieszkaniu.

Na zlecenie sędziego Pogodową usadzono w 
areszcie, a zwłoki zabezpieczono celem doko­
nania sekcji i ustalenia przyczyny śmierci.

1.000 ZŁ. OKUPU, ALBO ŚMIEIU

Przed kilku dniami właściciel majątku Flo- 
cencja pod Warszawą p. Stanisław Ludwiński 
otrzymał list z „trupią główką*’. Autorami tego 
listu byli jacyś szantażyści, którzy domagali się 
złożenia 1.000 zł. przy bramie miejscowego 
szpitala, grożąc w przeciwnym razie śmiercią.

P. Ludwiński zawiadomił policję. W umó­
wionym przez szantażystów dniu przybył pod 
bramę cmentarza wywiadowca, przebrany w 
ubranie obywatela.

Czekał kilka godzin, wreszcie około północy 
zbliżyło się do mego trzecli mężczyzn.

Policjant wyjąwszy rewolwer, kazał osobni­
kom podnieść ręce do góry. W odpowiedzi na 
to jeden z nich dobył broni i strzelił. Wywia­
dowca oddał kilka strzałów i wówczas napa­
dnięty rzucił się do ucieczki.

Wszczęto pościg i w rezultacie wszystkich 
trzech opryszków zaaresztowano. Na czele 

szajki stał Kazimierz Santorak, mit szkaniec Flo 
,-encjł.
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Z PRZYRODY I TECHNIKI
Uf jakim kierunku rozwijają sią 

środki walki chemicznej ?
Dla właściwej oceny rozwoju środków bi|Pj- 

Vo . chemicznych i poziomu, jaki ten rozwuj 
w chwili obecnej osiągnął, należy przedewsizy- 
stkicm zaznaczyć, że niemal wszystkie stosowa­
ne podczas wojny światowej jako „gazy bojo­
w e' środki chemiczne, nie zostały specjalnie do 
tego celu odkryte, gdyż znane one były grubo 
Wcześniej przed wybuchem wojny, jako sub­
stancje trujące o zgoła innem przeznaczeniu, 
a wciągnięcie ich do arsenału nowoozeisnych 
środków bojowych nastąpiło raczej na skutes 
dokładniejszego zaznajomienia się z ich wlas 
ilościami trującemu, jakoteż możliwościami pra­
ktycznego ich stosowania do walki. I talk fos- 
gen, różne połączenia chlorowe i arsenowe, któ 
te jako związki trujące tak wybitną rolę ode­
grały w ubiegłej wojnie, znane były w chemji 
na dziesiątki lat wcześniej, a poza niemi nawet 
„król gazów'4 iperyt nie może równitś poszczy­
cić się większą nowoczesnością, skoro odkry­
cie go i zbadanie miało miejsce jeszeze 50 lat 
temu.

Również i  w chwili obecnej brak konkret- 
nyich wiadomości naukowych, by udało się o- 
trzymać nową jakąś substancję chemiczną o w y- 
bitnie bojowych własnościach, zaś wszelkie sen­
sacyjne wieści, jakie od czasu do czawu się po­
jawiają, o odkryciu jakiegoś nowego, niezmier­
nie potężnie działając, go środka chemicznego, 
należy przyjmować x duzą dozą sceptycyzmu. 
Fantastyczne wieści tego typu powstają bez 
Wątpienia na tle faktu, że badania w dz:edzin!c 
ahomji wojennej otoczone są twe wszystkich 
órawie krajach ścisłą tajemui cą wojskową. N ie­
mniej jednak pewne rzeczowe poję-cie o kierun­
ku tych prąc i stopiniu, na jakim iię  one znaj­
dują, posiadamy dzięki tej jeszcze tylko Oko­
liczności, że Stany Zjednoczone, jako jedyne 
wielkie mocarstwo, nadania i doświadczenia 
odnośne prowadzą w swoich zakładach chemiez 
Ho . wojskowych oficjalnie, a w każdym razie 
bez większej tajemn.cy na zewnątrz.

Otóż z tego właśnie źródła dochodzące nas 
informacje wskazują, że główna troską i tema­
tom zajęć chemików pracujących nad środka­
mi bojowemi, jest w chwili obecnej nie odkry­
j e  nowej substancji trującej, lecz dalsze udo- 
koinalenia w produkcji znanych już związków 
f komicznych, przyczem uwaga ich najhardziej 
“kierowaną jest na substancje z grupy żrąco- 
Parzących z iperytem na czele i na sterni ty tj. 
swiąaki arsenowe przobijatącc maskę gazową 
i powodujące bezustanne kichanie. Wysiłki 

chemików idą przedewszystkiem w kierunku 
otrzymywania tvch związków w stanie możli­
wie naiczystezym, gdyż przez to samo można 
Podwyższyć stopień ich trojącego działania o 
Illyko 50 proc. Wielki nacisk, jaki sfery wojs­
kowe kładą na tc dwie grupy środków chemi­
cznych wynika oczywiście z faktu, żc obrona 
Przy pomocy masek przeciwgazowych jest wła­
sn e  wobec nich bezskuteczną. Środki bowiem 
zrąco - parzące w rodzaju iperytu atakują giówr 
a*c skórę ludzką, dla której ochrony potrzeb- 
ne są trudno wszędzie i rychło daj ące się użyć 
•pecjalne odzienia ochronne, zaś sternily, jako 
•Phstaucje działające nic w postaci gazowej lecz 
drobno rozpylonych cząsteczek, przechodzą cal 
howście nawet przez węgiel aktywowauy ma«- 

gdzieindziej najskuteczniejszy środek absor­
bujący gazy.

Lecz zc sprawą produkowania powyższych 
“uhstaucyj w stanic możliwie najczystszym, a 
więc o własnościach najsilniej działających, lą- 
Czy się trudny hardzo problem uzyskiwania 
tych związków na wielką, czyli tania skalę fa­
bryczną. Abv należycie zrozumieć trudność te- 
go warunku należy przypomnieć, że jakkolwiek 
“życie iperytu na froncie zachodnim zostało 
P."zez dowództwo niemieckie postanowione je- 
*zc»e w r. 1916. to faktyczne jego stosowanie 
miało miejsce dopitro cały rok później, zaś

Francuzi i Anglicy zdołali sięgnąć do tej stra­
szliwej broni dopiero na samym schyłku wojny. 
Tyle bowiem czasu wymagało praktyczne wpro 
wadzenie sposobu fabrykacyjnego iperytu nis- 
kowartościowego, jeśli zaś dziś chodzi o wy tub 
tych Substancyj w stanie czyetrm jako vrarun- 
ku silniejszego działania to trudności te są na- 
pewno wielokrotnie wyższe.

Jak z powyższego widzimy, główny nacisk 
przy pracach nad środkami bojowo-chcmi :zne- 
mi kładzie się dziś na wyeliminowaniu maski 
przeciwgazowej jako czołowego narazie środ­
ka obrony chemicznej. Dlatego drug. kierunek 
prac badawczych, jaki tu można zauważyć, ma 
jako cel przed oczami, wyszukanie takich suh- 
stancyj chemicznych, które same przez tię bę­
dąc nieszkodliwe dla organizmu ludzkiego, 
działałyby jedynie niszcząco na węgiel aktyw­
ny i inne pochłaniacze w maskach. O wynikaioli 
tych prac nic narazie konkietinrgo nie jest wia- 
domem, można jednak przewidzieć, że pomyśl­
ne ich zakończenie jest rzeczą dość prawdopo­
dobną i że spowoduje ono prawdziwy przewrót 
w stosowaniu broni chemicznej, albowiem para­
liżując działanie masek gazowych, nowy ten 
środek uczyni uiepizyjaciela bezbronnym na­
wet wobec słabego jakiegokolwiek środka che- 
micznego, który będzie mógł w-yrzadzać w je- 
go szeregach ogromne spustoszenia.

Nowy system budownictwa 
mieszkaniowego

W Ameryce zapoczątkowany został nowy sy­
stem budowania betonem, polegający na stoso* 
waniu specjalnych form metalowych, dających 
6ię dokładnie nastawiać na rożne wymiary, sto­
sowanie do planu budowy. Formy te mają kształt 
płaskich skrzyń stalowych z odpov. irdniemi ra­
mami i montażem do nastawiania na potrzeb­
ne wymiary. W takie gotowe formy metalowe 
wlewa się masę betonową i w miarę postępowa­
nia pracy ustawia się jc coraz w'yżcj, tak że ca­
ła budowa idzie w szybkiem tempie naprzód. 
Specjalnością tego systemu budowy jest ła­
twość w uzyskiwaniu ścian podwójnych z pustą 
warstwą powietrza wewmątrz, bardzo ekono­
micznie się kalkulujących i dających dobrą izo­
lację cieplną, głosową i t. d., co wobec złych 
własności izolacyjnych samego betonu jest oko­
licznością ważną. Całkowite wybudowani^ wil­
li I-piętrowej z przynależnościami, tym syste­
mem trwa do 4 tygodni, zaś koszty robocizny 
dzięki temu, że odpada tu potrzeba zakładania 
oszalowali drewnianych, zostają zmniejszone o 
40— 50 procent. Ten system budowy niema też 
nic wspólnego z budownictwem domków znor­
malizowanych, gdyż właśnie dzięki zastosowa­
niu form dowolnie dających się nastawić, mo­
żliwą jest budowa według różnych upodobań i 
gustu.

ia k  chronić drogie politury 
i powierzchnie lakierowane 
przed uszkodzeniem  w transporcie

Podczas załadowania i transportowania me­
bli i innych przedmiotów cenniejszych, nara­
żone bywają politurowane wzgl. lakierowane 
powierzchnie na zrysowanic i uszkodzenie. 
Dobry opatentowany sposób ochrony w takich 
razach przedstawia mleko kauczukowe, t. zw. 
lateks. Jest to płyn wyciekający a drzew kau*

jalkiejś poteżn ejszej trucizny bojowrj, a już 
przez samu tylko zrtalizotwanie tych dwóch 
skiuJtninych na pozór celów, woja* chemiczna 
przyjzłości może się stać o .wiele straszniejszą 
w skutkach, niż to miało miejsce przed laty 
20. Nieanniej atoli nie ulega wątpliwości, że i 
poza wyżej opisanemi dwoma zaasdniczem i. dziś 
kierunkami rozbudowy broni chemicznej nie 
zaniedbuje się możliwości uzyskania nowych, 
potężoiejtzych w skutkach środków ch< mier­
nych. Wprawdzie fachowcy zapewniają, że wy­
próbowanych tu zosśaio już tysiące przeróż­
nych substaucyj trojących, a znajdujące obec­
nie zastosowanie w rzemiośle wojennem sub­
stancje, są to te nieliczne wybran.? z wielu, któ­
re najbardziej odpowiadają celowi, tc jednak 
teoi«tyioanie możliwe jest jvszcze odkrycie j3- 
śli nie nowej, 10 przynajmniej takiej juz znanej 
substancji, która w pewnych warunkach mogła 
by się okazać nowym znakomitym środkiem bo­
jowym- Takieimi wiele; „obiecującemi’4 na przy­
szłość związkami chemicznemi, na które uwaga 
chemików wojskowych zaczyna się skupilić, są 
połączenia metaliczne z tlenkiem węgla, zwa­
ne karbonylkam i. Związki te mają to dc s e- 
bie, że w przejściu przez węgiel aktywny roz­
kładają się napowrót z wydzieleniem tlenku 
węgła (uzadu), który jak wiadomo jest bardio 
silną trucizną. Technicznie udoskonalone wpro 
wadzenie karbonylków do arsenału broni che­
micznej będzie miało decydujące dla przyszło­
ści znaczenie, gdyż dotychczas tlenek węgla, 
jako gaz lżejszy od powietrza ni mógł być dla 
celów wojennych używany, w postaci zaś kar­
bonylków, które 6Ł cieczami, stanie się naj­
groźniejszą bronią przyszłości, tern groźniejszą, 
że na skutek rozkładania karbonylku przez wę­
giel aktywny, nie będzie właściwie żadnej obro­
ny pized tą straszną trucizną.

czukowych i jako taki surowiec służący dc o- 
trzymywania właściwego kauczuku jest tani do 
nabycia w handlu. Tikiem  mlekiem kauczuko- 
wem opryskiwuje się pistoletem natrysKowym 
przedmioty, które chcemy ochron.ć przed 
uszkodzeniem. Na powierzchni ich tworzy się 
wówczas delikatna, szybkotwardniejąca blonka 

^surowego kauczuku, która choć silnie przylega 
do gładkiej powierzcuni przedmiotu to jednaK 
nic jc6t doń trwale przylepiona i  daje się bez 
śladu zedrzeć. Na tę pierwszą warstwę kauczu­
ku rozpyla się następnie mączkę drzewną lub 
delikatne trociny, a na to dopiero powtórnie 
rozpryskiwuje sią mlekiem kauazukowetn. 
W rezultacie pow6tajc elestyczna i bardzo sil­
na powłoka przykrywająca szczelnie dany przed 
miot, która wytrzymuje pewnie wszelkie ude­
rzenia i tarcia podczas transportu. Powlokę tę 
zdziera się bez żadnego trudu, a lakierowana

wzgl. politurowana powicchrznia zachowuje 
swój dawny, świetny połysk.

K&pelittz który chłodzi ciało
Ochrona gtowy podczas żaru słonecznego 

jest rzeczą konieczną. Można jednak w lalwy 
i prosty sposób z kapelusza wzgl. hełmu tropi­
kalnego uczynić nictylko oehronę przed pro­
mieniami sloncczucnii, lecz nawet coś w ro­
dzaju przyrządu miniaturowego, chłodzącego 
ciało. Metoda ta przyjęta w ubrojoniu niektó­
rych wojsk, a mogaca mieć szersze zastosowa­
nie i dla podróżników, turystów, wygląda na­
stępująco: Wewnątrz kapelusza wzgl hełmu
przytwierdzona jest tubka zawierająca latwo- 
iotny płyn (eter, cztorochlorek węgla i t. p.), 
który przez drobne odkręcenie śrubki lekko 
wycieka. Z tuby tej przez miejsce wycieku pły­
nu uchodzi na zewnątrz knot, który dotyka 
drugim końcem do wstążki metalowej, założo­
nej wewnątrz kapelusza w miejscu dotyku gło­
wy. Wstążka ta będąc stale zwilżana łatwo ula­
tniającym się płynem, oziębia się wydatnie i 

, chłodzi ten samem głowę.

A zatem nawet bez potrzeby odkrycia nowej

N O W O Ś C I T E C H N S C Z frE
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA'*

K R E W
Jeżeli kropelkę krwi oglądać będziemy pod 

mikroskopem, ukaże nam się całkiem Łowy, nie- 
zuany świat, zamieszkały przez twory malen 
kie, wielkości około kilku tysięcznych milime­
tra. Odikrył te twory i coraz nowsze odkrywa 
genjusz ludzki —  pędzony nieokiełznaną żą­
dzą poznania —  szukając odpowiedzi na za­
gadkę bytu. Tak więc wkroczył człowiek w 
n n samym zawarty

>'śu'iat krw in ek«
— które, pędząc swój pracowity żywot, krążą 
po torach naczyń krwionośnych i utrzymują 
swem życiem —  życie tego skomplikowanego 
tworu, jakim jest istota ludzka.

W społeczeństwie tych jednokomórkowych 
slot panuje podział pracy, podobnie, jak u ich 

gospodarzy ludzi. Możemy oię tu dopatrzeć ana- 
logji z ustrojem społecznym ludzkim, z podLia- 
łem na stany, jak klasę pracującą —  czerwo­
nych ciałek, stan wojowników —- białych ciałek 
i kastę parjasów, do której należą płytki krwi.

Najwięcej jest erytrocytów czyli czerwonych 
ciałek krwi, bo około 5 miljonów w 1 mm. 
sześć. Zadaniem ich jest

przew ożenie tlenu  
z płuc do tkanek, co uskuteczniają dzięki He­
moglobinie. Substancja ta, która prócz innych 
składników zawiera żelazo, łączy się w płu­
cach z tlenem, by oddać go potem tkankom. 
Czerwone ciałka pracują w ten sposób, że pły­
ną z płue do tkanek i z powrotem przez k ilka' 
tygodni, by potem spełniwszy swe zadanie, spo- 
ząć na cmentarzysku —  w śledzionie. Czasa­

mi jednak ten prawidłowy tryb życia zostaje 
zaburzony; dzieje 6ię to wtedy, gdy do krwi 
dostaną się jady, jak np. jad wężów, który 
rozpuszcza krwinki, tlenek węglą —  czad, któ­
ry psuje hemoglobinę i cały szereg innych tru­
cizn. Zniszczone, albo zatrute ciałka krwi nic 
inogą spełniać swych czynności i g:nie wtedy 
człowiek z braku tlenu podobnie, jak w różne-* I 
go rodzaju snemjach, gdzie liczba ciałek czer­
wonych maleje.

Co się tyczy kla6y wojowników, t. zn. ciałek 
białych, to tc uczeni podzielili na pułki, zależ­
ni® od gatunków broni. W armji tej spotykamy 
rycerzy, którzy poprostu pożlriyą 6wych wro­
gów, obok wojowników, walczących bronią che­
miczną. Ci ostatni —  limfocyty —  przeznacze­
ni są przeważnie do walki z ,,tłuściochaini“ tj. 
z prądkami gruźliczeni; trzeba bowiem wie­
dzieć, że te bakterje zawierają w swych cia- 
tash ti!«i{Sczowate substancje. Otóż limfocyty 
posiadają fermenty, kture te ciała (lipoidy) 
rozpuszczają i w ten sposób niszczą bak terje. 
Niestety częsta n:e mogą sprostać walce i czło­
wiek ginie, zniszczony gruźlicą.

Ciałka białe z grupy pożeraczy zna każdy z 
s codziennego życ:a. Kopa bowiem —  to nic 
nnego, jak zmobilizowana armja białych cia­

łek, które gromadzą się w miejscu np. skaleczo- 
nem, gdyż skaleczenie staje się wuotami dla 
bakteryj. Zgromadzone tu leukocyty w olbrzy­
miej ilości

niszczą bakterje, 
pożerając je lub rozpuszczając fermentami.

A więc ropy nie należy 6ię przesadnie oba­
wiać, boć jest ona dobrodziejstwem, pomagając 
ustrojowi do zwycięskiej walki. Stąd też dąże­
niem i myślą lekarza je6t nie usunięcie ropy, 
ale pomaganie ustrojowi do zwalczania zakaże­
nia, którego umiejscowienie ropa właśnie nam 
wskazuje. Często w ropnych sprawach występu-
j®

gorączka,
3 ta obronna reakcja ustroju jest korzystna, bo

— mówiąc przenośnie —  roznieca zapał wojo­
wników, którzy z więkrzym apetytem pożera­
ją wrogów. Z tego wniosek, że nie należy go- 
rączk. oLniżać przeciwgorączkow-emi środkami, 
chyba, że jest tak wysoka, że uszkadza inne na­
rządy.

Zdarzają 6ię sytuacje — ich przyczyn nie 
zdradziła nam jeszcze natura —  że wojenny 
zapał ogarnia i młodziutkie białe ciałka. Te, 
ze szpiku, gdzie na świat przychodzą, ucitkają 
do krwi obwodowej i tak zasilają armję. Skutki 
takiego stanu długo nie dają czekać na siebie; 
utrzymanie takiej armji jest ponad siły orga­
nizmu. Wynikiem tego stanu będzie zachwianie 
budżetu, co pociąga za sobą śmierć organizmu 
z powodu białaczki (lcukemji).

Trzecim rodzaj 'm morfologicznych elemen­
tów krwi są trombocyty, czyli

p ły tk i Bizzozzera.

ą one najtrag”czniejszemi w ludzkiem pojęciu 
istotami w społeczeństwie krwinek, albowiem, 
własnem ciałem zatykając wszystkie luki i szcze 
linki naczyń krw-ionośnych, by nie dopuścić do 
krwotoku —  same giną. Gdy tylko nastąpi ja­
kieś uszkodzenie naczyńka, gromadzą się te 
twory i jak korek zaczopowywują je, w czem 
pomocny jest i włóknik, również w związku z 
ich śmiercią powstający.

Czasami jednak ci parjasi buntują się, a 
bunt taki tragicznie odbija się na organizmie, 
skoro 6ię uwzględni ,ic  maleńka nawet ranka 
spowodować może śmiertelny krwotok, który 
medycyna nazywa „skazą krvrotoczną‘‘. (Hae- 
mopfilją). Uczeni mówią, że przyczyną tego 
jest nadmiar heparyny. Zapewne przez pewien 
czas będą mieli rację, do czasu kiedy inna sub­
stancja nie wyprze heparyny.
1 ak więc żyjemy w niezmierzonym wszccbświc 
cie, sami' jesteśmy światem maleńkich istotek, 
a te być może są światkiem innych nieznanych 
nam tworów —  i tak w nieskończoność. A nie­
skończoność to wielka prawda natury.

J. ALEKS.
— oqo—

Leczenie paraliżu postępującego
Jak wiadomo, wielką zasługą lekarza wiedeń­

skiego, prof. Wagner - Jauregga, było wprowa­
dzenie leczenia paraliżu postępującego malarją, 
co daje około 23 proc. popraw zupełnych, a po- 
zatrm 35 proc. popraw niezupełnych, zależnie 
od momentu i staJjum choroby, w którein roz 
nccznie się leczenie malarją-. W niektórych je­
dnak razach metoda ta zawodzi, a nawet za­
grażać może życiu chorego.

Ostatnia profesor lumassi wzbogacił naszą 
wiedzę o walce z paraliżem postępującym przez 
j. -myślne wyniki, jakie uzyskał przez zastoso­
wanie szczepionki przeciwko wściekliźnie jako 
środka, działającego wybitnie swoiści; na uklarl 
nerwowy. Pomyślne wyniki leczenia paraliżu 
postępującego tą metodą uzyskano również i w 
próbach, dokonanych w Polsce.

M IR O N  Z N IŻ K O W Y  DO KIN
Adria —  Atlantic —- Bagatela — Uciecha. 

Ważny 10. VIII.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w AJm. »N. Dziennika«, Orzeszkowej 7.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
A. R. Bez zbadania i obejrzenia zęba trudno 

cokolwiek pewnego o tern powiedzieć.
18-LETNI. Z opisu wnioskując, można przy­

puścić, żc rozchodzi się tu o t. zw. bielactwo 
nabyte, cierpienie, polegające na zaburzeniu w 
rozłożeniu barwika skóry. Radzimy unikać opa­
lania się; należy spróbować leczenia pod opie­
ką wytrawnego dermatologa. Czasami udaje 
się do pewnego stopnia wyrównać różnicę w za- 
barwieniu skóry.

O. O. Adresów lekarzy podawać nam nie 
wolno Jest to lekarz, ordynujący w Katowi­
cach. 2) Neurolog.

STROSKANA MATKA. Tak zwane „zapa­
trzenie się‘‘ jest przesądem. Plamka, o której 
Pani wspomina może być t. zw. znam.eniem, 
co jednak stwierdzić może tylko lekarz po na- 
ocznetn zbadaniu. Opis listowny nie wystarcza.

DR. I. F. Zamieścimy w najbliższym czasie. 
25-LETNI KONCYPIENT. I owszem, stan 

ten jest uleczalny. Konsultacja lekarza - sek­
suologa uwolni Pana od tego niedomagania. 
Przepisywanie leków na łamach dzienników 
jest niedozwolone.

B. WDZIĘCZNA 18-LETK1A. Proszę myć 
twarz codziennie rano gorącą wodą i mydłem, 
a potem zmywać zimną wodą. W ciągu dnia 
zmywać twarz 2— 3 razy wacikiem, zamacza­
nym w aptecznej benzynie i zaraz potem 
pudrować. Nie radzimy stosować żadnych kre­
mów, bo to zwiększy jeszcze tłustość cery. Wie­
czorem parówka nad naczyniem z gorącą wodą 
i wyciśnięcie dojrzałych wągrów.

S. 19 l j  Jest to t. zw. zapalenie jądra lub’ na 
i jądrza. 2) Stan ten wymaga koniecznie konsul­

tacji lekaiza; nie radzimy wyjeżdżać.
NIECIERPLIWY. Jest to stan, spotykany 

niekiedy u kobiet nerwowych, # znany pod na­
zwą „pochwicy“ (vaginismus). Wo-bec bliskiego 
rozwiązania należy się spodziewać, że po poro­
dzie ustąpi zupełnie. i

ZDEPRYMOWANY. 1) Przyczyną jest nad­
mierna pobudliwość nerwowa na danym odcin­
ku. 2). Także i wspomniana przez Pana oko­
liczność odgrywać tu może dużą rolę. 3) Le­
czenie nerwowości ogólne i lokalne. Może Pan 
zresztą w tej sprawie zwróci się do lekarza- 
seksuologa. 4) Jest to stan przejściowy; przy 
umicjętnein leczeniu przemijający dość łatwo. 
5) Nie może tu współdziałać.

Możliwość, Szanse wyleczenia się niestety mi­
nimalne ;ale zależy to od przyczyny wywołują­
cej. W literaturze fachowej spotyka się wzmian 
ki o korzystnych wynikach wstrzykiwania wy-- 
ciągów z t. z:7, przysadki mózgowej. Próbować 
trzeba.

R. K. RZESZÓW. 1) Nie lucmy. o jaką cho­
robę wątroby Panu idzie. Co do piasku w wo­
reczku żółciowym —  to radzimy jeść raz 
dziennie mięso, natomiast dużo jarzyn i kom 
potów często pić ciepłą herbatę. Nic wolno 
jeść kapusty, sałaty, cebuli, czosnku, musztardy 
rzodkwi, surowych owoców ani tłustych po 
traw (z wyjątkiem miernej ilości świeżego ma­
sła i śmietany), kawy, alkoholu, ostrych przy­
praw ;unikać zimnych napojów i lodów. Jest to 
cierpienie —  przy  rozsądnetn zachowaniu 6ię —  
uleczalne. 2) Wymaga obejrzenia; bez tego po­
rada trudna.

NIESZCZĘŚLIWY C. 1) Nałóg ten, tak czę­
sto uprawiany, może doprowadzić do wyczcrpa- 
nia nerwowego i fizycznego. Jedyną radą jest 
silna wola na razie, a później —  uregulowanie 
życia płciowego. 2) Niema to nic wspólnego z 
sprawą, wspomnianą poprzednio. Raczej spra" 
wa dziedziczna. Wskazane naświetlanie głowy 
lampą kwarcową, przynajmniej raz na tydzień.

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku).
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NIED ZIELA
W ATERPOLIśCI MAKKABI KRAKOW SKIEJ
ZW YCIĘŻAJĄ LEGJĘ WARSZAWSKĄ. 4:1 (2:1) 
W R ABCE

Rabka. 9. S. (F) D zisiaj odbyły się w  tutejszej 
pływ alni zawody w  piłce wodnej o m istrzostw o  
P olsk i pomiędzy drużynami Mak k a hi (K raków ) 1 
I-egja (W arszawa). Wernik 4:1 (2:1) dla Makkab.. 
Bram l.i uzyskali Soldinger Adolf, Rittcrinan J. 
(2) i F leisrhcr Przez ca ły  czas zaw odów  druży­
na Makkabi górow ała  technicznie nad siln iejszy  
fizycznie Legj?

W prze m ieczu  juniorzy krakow scy pobili junio­
rów  Rabki 2:1. W iązów 750.

Ponadto odbyły się biegi p ływ ackie. W yniki: 
50 intr dowolnym  panów 1) B auer (Mak. K raków) 
0.33 min., 2) W ojnarow ski (YMCA K raków ) 0-35 
min., 50 mir. klasycznym  1) B enoit (YMCA W ar­
szaw a) 0.45 min., 2) L ichtig (Makkabi Kraków) 
0.47 min. W biegu juniorów  50 mtr stylem  dowoJ 
nym 1) Z ąhaiew icz (K raków) O.oO m., 2) Hursch- 
ner 0 52 m. W  biegu 3 X 50 mtr. zm ienionym  1) 
YMCA Kraków 2.11.5 m., 2) Makkabi Kraków
2.20 zdyskwalifikowana.

CR ACOYIA — GISZOWIEC 3:2 W W ATERPO LU
P ow yższy  mecz w aterp o low y w  K rakow ie, za- 

kcńczył się niezashiżonem  zw ycięstw em  C racevil 
bowiem Ślązacy po pauzie m ieli naw et dużą prze 
w agę Bramki zdobyli Szelest (2), Kot (1), <Tta 
gości Szczepański i K ulow ik. Sędziow ał p. Rit- 
terman.

WYSOKOCYFROWE ZWYCIĘSTWO CRACOVII 
NAD OKRĘGOWYM MISTRZEM ŚLĄSKA  
RKS (H ajduki) 13:0 (4:0)

W zaw odach międzyokj ęgow ych o  w ejśc ie  do 
lig i p iłkarskiej pomiędzy m istrzam i Krakowa i 
ślą sk a  zw ycięży ła  całkiem  gładko Cracoyia w w y  
sokocyfrowym  stosunku 13:0 (4:0). B iałoczcrw ont 
robili z przeciwnikiem  co chcieli, ślązacy' wyKara 
l i  bardzo slaby  paziom . Bramki zdobyli Korb as 
(5), Kos sok i Szeliga  po 3, Zem baczyński (2). Sę­
dziow ał p. Skow roński. G ospojarze grali naw et 
przez pewien czas w  dziesiątkę.

PIŁK ARZE M A K K IB I KRAKOWSKIEJ ZWY­
CIĘŻAJĄ W  TUR NIEJU  JUBILEUSZOW YM  
N a DW i ś JjANU

W  dniu w czorajszym  odbył s ię  z okazji 10-Ie- 
cia krakow skiego klubu KS Nadwiślan ezwórmeez 
piłkarski czterech krakow skich klubów A -klaso- 
wych, Makkabi, W aw el, Korona i N adwiślan. W y 
u ik i mg o tu rn ieju , rozęgr. na b oisku  M akkabi 
system em  2 X 15 minut, były  następujące: Nad­
w iślan  —  M»kkabi 0:0. Korona —  W aw el 1:1 
(bramka sam obójcza l  Makkab1 — Korona 4 0 ,  
mecz przerwany spowodu zamiaru pobicia sedzie- 
go  przez graczy Korony, w obec czego sędzia od- 
gw izdał w alkow er dla Makkabi 3:0, N adw iślan— 
W aw el 0:0, Makkabi — W aw el 0:0, K orona —  
N adwiślan 0:4. W  oslatniim meczu nie obeszło się  
bez skandalu. Korona bow iem  w  ostatn ich  minu 
trch g ry  pozw oliła  sobie drastycznie strzelić trzy  
bramki i w yraźnie podkłada się N adwiślanow I, 
aby tenże jako jubilat zdobył pubar przez siebie  
ofiarow any. Makkabi w obec tego nie przyjęła dru 
g ieg o  mie sca  a drużyna N adw iślam i ośw iadczy­
ła, że puharu nie przyjmie. Wkońcu przyznano lo 
jalnie zesp ołow i Makkabi puhar N adw iślanu. P o ­
stępow anie K orony w yw oła ło  pow szechne oburzę 
nie. Frekwencja na zawodach liczna

Rezultat turnieju 1) Makkabi, 2) N adw iślan, 
3) W awel, 4) Korona.

O W EJŚCIE DO A KLASY
W K rakow ie rozegrane zostały  następująca zd-
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W SOPOT 4CH POLICJA NIE DOPUŚCIŁA 
0 0  ZEBRANIA POLAKÓW

Onegdaj zapowiedziane zostało miesięczne 
zebranie Związku Polaków w Sopoiach. Na ze­
braniu tem przemawiać mial prezta Związku 
Do<r Budzyński. Jednakowoż agenci polńcji po­
litycznej nie wpuścili nikogo do lokalu, oświad­
czając, żc zebranie nie może aię odbyć.

W związku z tem poe. Budzyński interwen­
iował w Senacie, gdz:e  wiceprezydent Huth 
oświadczy! mu, iż policja gdańska nie dopuści­
ła do odbycia aię zebrania wobec niewyjaśnio­
nej aytuacji w związku z istnieniem opólnego 
zakazu odbywania zebrań politycznych. Zda­
niem wiceprezydenta Hutha nie n n m a  to w 
niczem normalnego życia organizacyjnego lud­
ności polskiej, która w dabzym cijałU odbywać 
może swe normalne miesięczo* z*;brffr.ia.

SPORTOW A
w ody o  w ejście do A klasy: Czarni —  Związek  
Strzelecki (Cnelmek) 3:1 (2:0), Bocheński KS — 
Lobzowiaky 1 :Q.

DRUŻYTNA R A PID U  WIEDEŃSKIEGO poko­
nała Dąb w  K atow icach 3:1 (1:0).
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Olimpiada pod znakiem  swastyki
UDa NY d e b j u t  z a p a ś n i k ó w
NA OLIMP JADZIE.

Berlin. PAT. W czwartej rundzie wagi lek' 
klej Szajewski, walczy! z dwukrotnym mistrzem  
Europy —  olimpijczykiem Vaeli (Estonja), prze 
grywając po zaciętej walce. W klasyfikacji tej 
wagi Szajewski dzieli z Norwegiem Dalilem  
5-tc i 6-te miejsce.

W wadze koguciej Rokita zajął lOte miejsce 
na 18 reprezentowanych państw.

Ślązak w' wadze piórkowej wywalczył 7-me 
miejsce na 21 państw. W czwartej rundzie prze­
grał on z Niemcem Geringiem, mistrzem Euro­
py, po równej walce. Sędziowie przyznali zwy­
cięstwo Niemcowi na punkty, przyczem wynik 
ten krzywdzi Polaka.

Jak wynika z powyższego, zapaśnicy polscy 
uzyskał, wyniki bardziej niż zadawalające, wy* 
rabiająo sobie w opinji międzynarodowej dobre 
imię, Uzyskane miejsca świadczą o niezłym po­
ziomie naszego zapaśnictwa.

NIEZWYKŁY JUBILEUSZ DRA PAPPEGO
Dr. Pappe, kierownik polskich szermierzy, 

obchodzi w tym roku rzadki jubileusz 27-ltcia 
czynnej pracy zawodniczej. W roku bieżącym, 
podobnie jak przed 4-ma i 8 ma laty w Los 
Angeles i Amsterdamie, pełni on na igrzyskach 
podwójną rolę: jest kierownikipm drnżyny 
szermierczej i zarazem zawodnikiem w szabli.

Dr. Pappe reprezentuje Polskę na czwartych 
skolei igrzyskach olimpijskich. Jest swego 
rodzaju rekord polski.

PŁAW OZYK NA 9-TEM MIEJSCU W DZIESIĘ- 
CIOBOJU

O s'aeczny wynik dzicsięcioboiu na Olimpjad.zia 
jest następujący: 1) Morris (USA) 7 900 pkt. (no 
w y' popraw iony w łasn y  rekord św ia tow y), 2) 
Clark (USA) 7b01 p.3) P arker (USA) 7275 p. 4, 
llu b er (Niem cy) 7087 p., 5) B rassęr (Holabdja) 
7046 p., G) Guhl (Szwajcarjn) 7033 p. 7) B ese l 
(Szwecja) 7024 p., 8) Bonnet (Niem cy) 6939 p„ 9) 
P law czyk  (Polska) 6878 p , 10) N atw ig (Norwe- 
gja) 6759 p.

W YNIK POLSKIEJ SZTAFETY 4 X  100 mtr. 
W CZASIE 3,17.6 min. na Olimp jadzie jest nowym  
rekordem polskim (o 2 sek. lepszy). Sztafeta star  
tow ała  w składzie: Ś liw ak, M aszew ski, Kuchar­
ski, B iniakowski.

ARGENTYNA MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
W POLO

Berlin, 7. 8. PAT. Finałowy mecz polo Ar­
gentyna —  Anglja rozegrany na stadionie o- 
limpijskim wobec 100.000 widzów zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem Argentyny 11:0 
Argentyna zdobyła dzięki temu zwycięstwu m - 
strzostwo olimpi jskie i pierwszy zloty m edal 
Anglja zajęła drugie mńrisce. O trzecie miejsce 
walczyć będą Meksyk z Węgrami.

ZEMSTA HITLEROWCÓW GDAŃSKICH
Gdańska policja polityczna zaaresztowała a- 

dwokata dr. Friedlicha, b. posła narodowo- 
socjalistycznego do Volk6taeu. Wystąpił on z 
partji narodowo - socjalistycznej, przechodząc 
do stronnictwa niemiecko-narodowego, gdzie 

był jednym z naczelnych jego działaczy. Powód 
aresztowania jest nieznany.
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PASZPORT ZAGRANICZNY 
80 ZŁ. MIESIĘCZNIE.

Cena paszportu zagranicznego ustanowiona 
została na 80 złotych mienlęcznie. Decyzja ta 
kładzie kres różnym pogłoskom na temat o- 
płal za paszport zagraniczny, kóre wedle jed­
nych wynosić miały 30 lub 40 rłotych miesię­
cznie, wedle innych —  100 złotych.

Kryzys bigi Narodów
i

Polska In form acja  Polityczna, wyrażają*| 
ca op in ję  M inisterstw a Spraw Zagranicz­
nych, ogłasza por.iższy artyku ł: i

Sprawa reform y L ig i Narodów zaczyna być te­
matem coraz szerszej dyskusji. Zjaw isko to  jest 
zupełnie zrozum iałe. P ow stan ie  i pakt L igi Na­
rodów  łączą się z  okresem  specyficznych nastro­
jów  psychicznych ludzkości, w yw ołaoycn p r tes  
przeszło cztery lata n iesłychanie ciężkich zm agań  
wojennych. Ogólne zmęczenie, w yw ołane W im tą  
W ojną, w ysunęło  w ów czas, jako naczelny p, -b- 
lem  m iędzynarodowy, kweslje takiej organizacji 
stosunków  między państwam i, by n iebezpieczni. 
6tw o ponow nego wybuchu w ojny .zostało jeśli nie 
wykluczone zupem ie, to przynajmniej zredukou a- 
po do minimum.

Szesnaście lat upływa od chwil i pierw sze po
Zgromadzenia L ig i Narodów. W okresie tych i ul 
szesnastu Liga funkcjonowała na podstaw ie s e 
go p ierw otnego paklu. Brala ona bezpośredni u- 
dzial w e w szystk icli w ielkich problemach mię iz •' 
narodowych. Zajmowała się niezliczona i l o ś i . t 
kw estyj średniej i mniejszej wagi.

D oświadczenia la t szesnastu w skazują w  l aż- 
dym razie na jedno: że w sp ółżycie  narodów  ■■ e 
dało s ię  w tłoczyć w ramy. zakreślone prze- 'v t;r 
ców  P aklu  L igi. W yżłobiło sobie ono jak gdyby  
w łasne, kapryśne i zmienne koryto, k 1 lnic coraz 
bpidziej od daj a się od ram paktu.

N ie chodzi nam luta.i bynajm niej m i o  krytykę 
postanowioń pajktu, ani też o  krylykę stosunków  
m iędzynarodowych doby dzisiejszej Istotne jest 
to, że istn ieją m ięazy niem i rozbieżność.

K rysys L ig i N arodów  w  jej dzisiejszej forn re  
zaakcentow ał się w ostatnich latach w skutek nie 
powodzeń, jakie spotkały jej akcję w dziedztnie  
rozbrojenia oraz  w  dlwócb pow ażnych k onflik ­
tach: japońsko - chińskim i w łosk o  - abisyńskim .

Konferencja Rozbrojeniowa powołana do życ ia  
dla wykonania postanow ień 8-go artykułu pktu, 
zakończyła s ię  po paroletnich obradach Ogólnym  
w yścigiem  zbrojeń.

Interw enci L ig i nie zdołała pow strzym ać ant 
akcji japońskiej w  Mandżurji, „ni leż akcji japoń­
skie w  AbUynji.

Okazał > się, ż( nie istnieją obecnie w arunki, 
w których dzisiejszy pakt L igi Narodów  m ógłby  
być w  całości obserw ow any i skutecznie w yk o­
nyw any. P ow stała  w ięc  kw estja. czy nie byłoby  
wskazane zreform ować postanow ienia paklu tak. 
by były  one w  harmonji z dtfsiejszą  rzeczyw is­
tością  międzynarodową.

Drugą, niem niej w ażną przvczvną, która w yw o  
lu la  kryzys L igi. było zm onopolizow anie jej do 
pew nego stopnia przez W ielk ie M ocarstwa, jako  
terenu rozgrywek ich w łasnych, egoistycznych in 
teresów . Cały szereg państw  z coraz w iększą nie  
chęcią odnosi s ię  do dotychczasow ej praktyki l i ­
gow ej, która polegała na lem, że W ielk ie Mocar­
stw a —  o ile nie zdołały Zlikwidować między to­
bą dzielących je kw estyj —  stara ły  s ię  kw estie 
te, w raz z odpow iedzialnością za ewentupJue nie 
powodzenie, przenieść na gremjum ligow e. Pań­
stw a, o d su n ięte  przez W ie lU e  M ocarstw a od  
w pływ u na przebieg pierw szej fazy jakiegoś za ­
gadnienia m iędzynarodowego, słusznie zupełnie 
protestują przeciwko w ciąganiu ich do m ekorzys 
tnych syluacyj, w ytworzonych ca łkow icie poza 
niemi.

P rotesty  ic stają  się ostatn io  o  ly le  siln iejsze, 
że — jak w ykazały niedawne doświadczenia san- 
cyjne — stosow an ie litery  paktu może doprowa­
dzić do poważnych powikłań międzynarodowych, 
natom iast n ie daje mniejszym państwom żadnych 
efektownych gwarancyj zabeznieczenia ich „ca ło ­
ści terytorjalnej i n iezależności politycznej". Jeo­
nem słow em  —  w opinji szeregu państw —  sto ­
sow ana obecnie prziez W ielkie M ocarstwa prak­
tyka w ykonyw ania postanow ień Paktu L ift  za­
wiera w  sobie w iele elem entów  ryzyka d’s 
państw mniejszych, nie dając wzamiau naw et e- 
lementarnych gw arancyj bezpieczeństw a.

W szystk ie  te okoliczności potęgują krytyczne 
nastaw ienie w ic iu  państw  dc obecnych postaro- 
w ień Paktu oraz do w ytw orzonej pod w pływ em  
W ielkich M ocarstw  praktyki stosow ania go w  
życiu.
1 O gólnie jednak panuje prześw iadczenie o ce'0- 
w ości utrzymania L igi, jajko organizmu, m ogące­
go  inieć w p ływ  dodatni na rozwój i kształtow a­
n ie  się stosunków międzvna rodowy oh

K ry łyki obecne nie idą w  kierunku negacji in. 
stylucji, jako takiej. D otychczasow e ośw iadcze­
nia pańsiw  na temat kierunku, w jakim —- iclj 
zdaniem — winna iść reform a Paktu L igi N aro­
dów', są jeszcze dalekie od precyzji Pow rócim y  
do nich w  jednym z następnych artykułów
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Dalsza neutralność Francji uzależniona 
od stanowiska Wioch i Niemiec

Paryż, 9- S. PAT. Zarówuo prasa, jak i koła 
polityczne uważają, iż stanowisko rządu fran­
cuskiego, określone w komunikacie, ogłoszo­
nym w sobotę wieczorem po posiedzeniu Rady 
m.nistrów, nie przew .duje bynajm niej ze stro­
ny Fruncji absoiutnej neutralności wobec wy 
padków  w Hiszpanji, lecz jedyiue neutralność  
względną. N eutralność ta jest Uzależniona od 
tego, jak zachowają się N iem cy i W iochy. Je­
żeli te państwa m e przyjm ą francuskiej fo rm u­
ły o neutralności i będą zaopatryw ały powstań- 
ców hiszpańskich w broń, Francja odzyska  swo­
bodę działania.

„Lc Matin" przynosi następujące oświetle­
nie stanowiska kół rządowych: Począwszy od 
5 sierpnia r rancj-a skrupulatnie zachowywała 
neutralność wobec wypadków hiszpańskich, z*-® 
sztą zaproponowała to innym państwom. V  
dniach, które poprzedziły 5 sierpnia, hyły wy­
padki dostarczania przez prywatne firmy fran­
cuskie broni, czy też materjalów wojennych 
rządowi hiszpańskiemu, dokonywane to było w 
ilości tak ograniczonej, iż nie mogło wywrzeć 
wypływu na przebieg wołki. Obecnie dostawy te 
zupełnie ustały. Jest więc rzeczą zrozum ałą,. iż 
ścisła neutralność, zachowywana przez Francję, 
m oże m ieć ty lko  charakier  u a runkouy  i u trzy ­
mana być m oże nadal, o ile inne państwa będą 
naśladować przykład Francji.

W kołach zbliżonych do Quai d‘Orsay w dal­
szym ciągu wskazują, iż w obecnej akcji dy­
plomatycznej panuje jaknajścLlcjsza w spółpra­
ca m iędzy Francją a Anglją. Świadczy o tenj 
zarówno stanowisko, jakie nrzez cały czas bry- 
tyjsk.c M. S. Z. zajmowało wobec inicjatywny 
francuskiej, jak i przedewszystkiem zgoda rzą 
du angielskiego na francuską formułę deklara­
cji o neutralności. W Paryżu żywi się nadzie­
ję, iż rząd angielski wywrze odpowiedni nacisk, 
przedewszystkiem na Niemcy, jak również i na 
Portugalję, by państw-a te przychyliły się i^w- 
nież do inicjatywy francuskiej. Nao-gół w ko- 
łach politycznych Paryża nie wątpią, iż Włochy 
i Niemcy w tej czy innej formie, z takiemi, czy 
innemi zastrzeżeniami, zgodzą się na propozy­
cję francuską. Coprawda urzędowe stanowisko 
Rzymu w dalszym ciągu nie jest w Paryżu zna­
ne. W kolach politycznych wyrażane są oba­
wy, by informacje o zamordowaniu 3 Włochów 
przez czerwoną milicję w Hiszpanji, o ile oka­
żą się prawdziwe, nie wywołały ostre.j reakcji 
opinji włoskiej przeciwko rządowi madryckie.- 
mu. W każdym razie w kolach politycznych Pa­
ryża panuje pizekonauie, iż francuska formuło 
deklaracji o neutralności stanie się punktem  
wyjścia, wiodącym do porozumienia międzyna^ 
rodowego.
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Rząd włoski obwinia rząd hiszpański
w związku zzamordowanietn 3-cch Włochów w Barcelonie

Przegląd prasy
Brednie publicysty endeckiego 
o „w ojnie żydowski ej“  w  Hiszpanji

(yOma,Trzeba m ieć ty lko  trochę w yobraźni“ —  
pisze, n iedzielny „W arszawski D ziennik Narodo  
wy“ w artyku le  w stępnym , noszącym  soczysty  
tytuł: „Początek w ojny żyd o w sk ie j" . Z  a rtyku ­
łu tego okazuje się jednak, że autor, obok w ie­
lu inych zalet, ma wyobraźnię bardzo bujną, 
snując na tle wojny dom ow ej w  H iszpanji m y­
śli, k tóre  kw alifiku ją  go bodaj na szefa propa­
gandy w przyszłym  rządzie nazistycznym  w P ol­
sce, a dopóki rządu takiego niem a  —  do Kul- 
parkowa albo innych Tw orek. Oto  —  zamiast 
dalszej oceny  —  parę ustępów  ze icspomniane- 
go artyku łu  d  „wojnie żydowskiej"".

Centra polityczne żydowskie prą obecnie 
do wojny. Wskazuje na to zachowanie się 
premjera Francji, p. Bluma, który, robiąc 
wszystko, by pomóc „frontowi ludowemu** 
hiszpańskiemu, pracuje na rzecz wojny.

wTijh* rozpętałaby wszystkie czynniki 
rewolucyjne w Europie. Nie wiadomo, czy 
w katastrofie wojennej ostałyby się ustroje 
narodowe nawet w Niemczech i we 'Wło­
szech.

Tak na rzeczy patrząc, sądzimy, że wojną 
domową w Hiszpanji można nazwać po­
czątkiem wojny żydowskiej, to zn.: wojny 
o to, by Żydzi utrzymali się w Europie i 
zachowali zdobyte wśród narodow Europy 
stanowisko.

Trzeba mieć choć trochę wyobraźni i 
dobrze się przyglądać temu, co się dzieje 
w Hiszpanji. Chodzi tam o dwie rzeczy —
0 zapiowadzeme ustroju sowieckiego i o 
wytępienie wszystkiego, co przeszkadza Ży 
dom w panowaniu nad krajem.

Społeczeństwo polskie pozbawione jest 
politycznej wyobraźni. Nie zdaje ono so­
bie wcale sprawy z tego, że Poleka ma zgó* 
rą 1000 km. granicy z Rosją bolszewicką
1 zgórą 3 miljonów Żydów, którzy z niedzie 
li na poniedziałek mogą się stać czynnymi 
agentami rewolucji komunistycznej.

Społeczeństwo polskie n:e zdaje sobie 
sprawy z tego, że zwycięski ruch komunisty 
czny w Pobee mógłby doprowadzić do 
dwóch możliwości —  albo włączenia Polski 
do Związku republik sowieckich, albo też 
zachowania w niej obecnego ustroju, lecz 
pod protektoratem Moskwy. I jedno i dru­
gie byłoby końcem niezależności państwa 
polskiego. Zanimby zaś doszło do tego lub 
tamtego, wszystko; co stanowi o kulturze i 
cywilizacji polskiej, zostałoby w prosty spo 
sób wyrżnięte... I to nietylko „bankierzy, 
przemysłowcy i wielcy posiadacze ziemscy", 
lecz wszyscy od największych do najskrom- 
niajszyt h, którzy się zaznaczyli w akcji prze 
ciw Żydom.

Te wszystkie ewentualności mogą nam 
grozić me za lat dziesiątki lub za lat kilka, 
lecz za tygodme lub miesiące. Bo gdyby 
wypadki hiszpańskie doprowadziły do woj­
ny powszechnej, to zgodnie z wielokrotnem  
doświadczeniem dziejowem —  równina 
nad słą stałaby się znowu terenem woi­
ny...

W o j n a  ż y d o w s k a ,  która w la­
ta. h najbliższych będzie centralnem za­

gadnieniem europejskim  i światowem, roz­
poczęta się na półwyspie iberyjskim. Oby 
6ię nic przerzuciła w tej formie nad Wisłę 

i obytu nie zniszczyła wśród łuny poża­
rów i rzezi tego wszystkiego, co stoi na 
straży 1.000-letniej cywilizacji i  kultury 
polskiej.

P . Mackiewicz —  spec od polowań
P. Cat • M ackiewicz omawia w  „Słowie'’ wi­

leńskie/n okó ln ik  prem jera Składkow skiego, za 
kasujący urzędn ikom  polować to lasach p ry ­
w atnych, przyczem  oburza się na pozostaw ia’ 
ny n iek tó rym  dygnitarzom  przyw ilej bezp ła t­
nego polowania w lasach państw ow ych. W yp ro ­
wadzas go z równowagi zwłaszcza fa k t, że tae

Rzym, 9. 8. PAT. Donuszą urzędowo, że pod­
czas zamieszek yr Barcelonie zostało zabitych 
trzech .wioohów, a jeden został ciężko ranny. 
Wśród zabitych znajduje się inż, Marcelli, kt r  
tego zamordowano w barbarzyński spo,ou we 
wlasnem mieszkaniu bez żadnego powodu, a 
wyłącznie z pobudek zawiści klasowej. Zabój­
stwa dokonały dnia 5 bm. uzbrojone oddziały. 
W ślad za protestem włoskiego konsula gene­
ralnego w Barcelonie, nastąpi! protest amba- 
saóoia włoskiego przy rządzie hiszpańskim, 
przyezem ambasador w ioski stw ierdził, że odpo  
wiedzialność za w ypadki ponośi rząd hiszpań­
ski. K om unika t w łoski głosi w zakończeniu, że 
izą d  hiszpański posiada coraz m niej możności 
panowania nad sytuacją, gdyż udadza zorówno  
w M adrycie, jak i Barcelonie przechodzi w rę~- 
ce kom unistów  i anarchistów.

unorin.oicano żadną ustawą, pragm atyką, regu­
lam inem  ani rozporządzeniem , jacy dygnitarze  
mogą polować, a jacy nie:

Owszem, niech będzie w ustawie powie­
dziane, że minister, czy wojewoda, czy pre. 
zes apelacji, czy inny dygnitarz poza swo- 
jemi poborami ma jeszcze prawo polowa­
nia w lasach państwo ivych. Ale na miłość 
Boską bez znajomych, bez przyjaciół oso­
bistych i politycznych. I niech się nie buja 
o „reprezentacyjnych" polowaniach.

W zakończeniu  owego —  jak  zazw yczaj — 
z pasją pisanego artyku łu  lansuje publicysta w i­
leński m yśl w ykorzystania lasów polskich dla 
tu rystyk i zagranicznuej, skoro inne urządzenia  
to kra ju  turystów  takich mogą ty lko  odstra­
szyć:

AR wszystkie minusy naszegu kraju, je­
śli chodzi o turystykę zwyczajną, stają sis  
omal plusami, jeśli chodzi o sprowadzanie 
myśliwych. Rasowy myśliwy szuka trudów, 
niespodzianek, odludzia, inaczej zarzynał­
by kury na podwórku, a nie uganiał się za 
kuropatwami. JeBt ‘di zagranicą więcej, 
niż się nam wydaje. Napiszcie do jakiegoś 
dystyngowariszego klubu w Londynie, Man­
chester, Birmingham i zapytajcie, ilu ich 
członków wyjeżdża na polowania na lwy. 
Myśliwy nie szuka dobrego kotleta, myśli- 
wy zna inne rozkosze, które są jego ta-

SPRAWA TANGERU
Tanger, 9. 8. PAT. Dziś zraua krążownik an­

gielski „Galatca** pod komendą wiceadmirała 
Śommerville opuścił Tanger w kierunku zacho­
dniej części cieśnin. W Tangerze pozostały je­
dynie krążowniki —  francuski „Suffren", włos­
ki —  „Conte di Savoia", kontrtonpcdowiee por 
tugalski „Tejo" i hiszpański rządowy „Alsedo", 
który zawinął do portu ubiegłej nocy.

Przybycie tego okrętu czyni znowu aktualną 
sprawę neutralności portu Tanger, która, jaK. 
zdawało się, jtst już zapewniona. Nie jeut 10 
jednak poważny incydent, gdyż „Alsedo" przy­
był tylko dla dokonania reparacji maszyn. Ko­
m itet międzynarodowy zastanawia sję nad eweu 
tualnemi zarządzeniami. Zawinął do portu tak­
że parowiec handlowy rządu hiszpańskiego 
„Ciudad dei Biza".

jcmuicą, słodszą niżli dla wielu uścisk i us­
ta kobiety. Dla myśliwego są radością zim­
no poranku, szmery wieczoru i nocy, wil­
gotne zapachy, mokra trawa, wreszcie ów 
freudowsko - tajemniczy sposób kocham i 
ptaków i zwierząt przez ich usniicrcame. 
To jest wielka rozkosz myślistwo. S-iłada 
się z szeregu wzruszeń subtelnych, działa­
jących na nerwy, na oczy, na słuch, na po­
wonienie, grających całą gamą wzruszeń 
artystycznych, nietylko zaspakajanych 
przez takie sztuki, jsk malarstwo, ale o 
tych nieznanych tajemniczych, jak niezna­
ne i podświadome działanie zapachu la<>u. 
A pozatem ta dziwna namiętność zabijania. 
Koniuż przyjdzie do glowv podpatrzeć w 
pokojach umeblowanych chwilę, w której 
dorodny młodzian zaspakaja swą miłosną 
namiętność i właśnie w tej chwili strzelić 
mu w głowę z browninga. A w iluż ludziach 
siedzi usubtelizowany i uartystyczniony 
lustmdrder Kuerten. Jakaż rozkosz zastrze­
lić głuszca w chwili miłosnego- pienia, lub 
jelenia w czasie rykowiska.

Na jedyna turystykę, na którą w Polsce 
można poważnie i realnie przy dzisiejszym  
stanie liczyć, to na myślistwo, i  o też nasze 
niezrównane polowania nie powinny być 
użytkowane darmo, poza oczywiście Panem  
Prezydentem i jego gośćmi,
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Dalsze referaty na Św iatow ym
Kongresie Żyd o w skim

Genewa, 9. 8- ŻAT. W dalszym ciągu obrad 
światowego Kongresu Żydowskiego referował 
Jakób Leszczyński o sytuacji gospodarczej ży- 
dostwa. Referent dowodzi, że 5 miljonów Ży­
dów w Europie objętych jest procesem wypie­
rania z placówek gospodarczych. W Polsce 35 
proc. ludności żydowskiej pozbawionych jest 
*arobków i zatrudnienia, wreszcie powoli za­
graża pozbawienie możności egzystencji. Ana­
logiczna sytuacja jest w Rumunji. W Austrii 
Sytuacja żydów pod względem gospodarczym  
Upodabnia się coraz hardziej do Niemiec. W 
Niemczech 22 proc. ludności żydowskiej zdane 
•ą na pomoc społeczną, 20 proc. cgzystcncyj 
zostało zlikwidowanych, możliwości pozosta­
łych coraz bardziej się kurczą.

Dr. Tartakower referował o żydowskim pro­
blemie emigracyjnym, wskazując na koniecz­
ność celowych posunięć dla wyzyskania wszyst­
kich możliwości emigracyjnych i przygotowa­
nia kampanii kolonizacyjncj. Posunięcia tc wy­

magają rozbudowy podstaw społecznych akcji 
pomocy emigrantom i nadania jej charaktera 
narodowego o szerokim zasięgu.

Następny referent dr. Kubowitzki przedsta­
wi! szemat organizacyjny Kongresu Żydowskie­
go, wedle którego każdy Żyd wnosi składki 
i każda gmina opodatkowuje się na rzecz Świa­
towego Kongresu Żydowskiego. Kongres wy­
bierany jest na 4 lata i odbywa co 2 lats sesję. 
Rada Centralna zbiera się co 6 miesięcy. Egze­
kutywa składa się z 4 departamentów: politycz­
nego, społeczno - gospodarczego, propagando­
wego i finansowego.

Genewa, 9. 8. ŻAT. Zapadła decyzja niedo­
puszczenia do udziału w Kongresie 5-ciu komu- 
nstycznych delegatów z Ameryki. Żądano od 
nicli złożenia deklaracji, że potępiają akcję ko­
munistyczną w Palestynie, a gdy obmówili, po­
stanowiono —  mimo sprzeciwu delegacji lon­
dyńskiej — niedopuścić ich do uczestuiczenia 
w obradach Kongresu.

Powstańcy zapowiadają decydujący atah
Paryż, 9. 8. PAT. Według inforinacyj kores­

pondentów' dzienników paryskich z Iliszpanji, 
taktyka wojsk powstańczych ostatecznie się 
sprecyzowała. Na północy arnija gen. Molla, zaj 
luująca w dalszym ciągu, mimo gwałtownych 
ataków wojsk rządowych, pozycje na wyżynie 
Guadarrama, oczekuje sygnału od gen. Franco, 
by rozpocząć ofenzywę na Madryt. Na południu 
Ren. Fanco rozpoczął wielki manewr oskrzydli 
jący, chcąc zaskoczyć Madryt od zachodu, to 
leż ofenzywa wojsk gen. Franco zwróciła się w 
kierunku na Badajoz, które, według informacyj 
*e źródeł powstańczych, wpadło już w rcec od­
działów gen. Franco. Według zaś źródeł rządo 
"ych, jest nadal w posiadaniu wojsk rządo- 
"ycli. Z południa informują dalej, iż rychły 
atak, jaki gen. Franco rozwinąć ma na Malagę 
dokonany będzie zarówno od strony lądu, jak 
* drogą powietrzną. Powstańcy zdołali zorgani­
zować flotę powietrzną, nic ustępującą silom 
lotn iczym wojsk rządowych. Dowodem tego 
jest fakt, iż samoloty powstańcze zdołały strą­
cić w piątek dwa samoloty rządowe w Sierra 
Guad arrama. Pozatem trzy samoloty wojskowe 
z lotniska madryckiego przeszły na stronę pow­
stańców i wylądowały w Burgos. Jedynie flota 
''ojeuna pozostaje w dalszym ciągu wierna 
czadowi.

informacje o poszczególnych sukcesach i po

sunięciach wojsk rządowych, czy powstańczych, 
są nadał sprzeczne. W każdym razie walka na 
wszystkich odcinkach trwa.

Burgos, 9. 8. PAT. Rząd powstańczy raz je­
szcze zaprzecza pogłoskom o zajęciu Hee6ca i 
Kadyksu przez wojska rządowe. Gen. O ueipj 
de Liano w depeszy radjowej z Serilli donosi, 
że pod Huesca powstańcy wrzięli około 1000 
milicjantów' rządowych do niewoli. Gen. de Lla 
no w tejże depeszy wyraża się sceptycznie o 
francuskim projekcie umowy w sprawie niemie 
szauia się do spraw Iliszpanji, twierdząc, że 
Paryż popiera hiszpańskich socjalistów.

A WOJSKA RZĄDOWE ROZPOCZĘŁY- 
OFENZYWĘ 

Madryt, 9. 8. PAT. Po otrzymaniu silnych po 
silków, wojska rządowe rozpoczęły ofenzywę 
na lewe skrzydło wojsk powstańczych na linji 
Sierra - Guadarrama. Atak poprzedzone kano­
nadą z dział i samolotów.

CIĘŻKA SYTUACJA RZĄDU 
KATALOŃSKIEGO 

Barcelona, 9. S- PAT. Ponowna rekonstruk­
cja autonomicznego rządu Katalonji jest do­
wodem trudności, z jakiemi musi walczyć Ge- 
neralidad dla utrzymania współpracy z organi­
zacjami syndykalistycznemi. Prezydent Com- 
panys jest w stanie kompletnego wyczerpania, 
a jednocześnie jest ciężko chory na płuca.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTU WIŁ

Ni e d z i e l n e  w y n i k i  f o o t b a l l o w e

Warszawa. Budcfok (Węgry) —  Warszawian. 
** 5:1 (2:0)

Porażka II isly w Siemianowicach. 
Katowice. W Siemianowicach krakowska Wi- 

przegrała niespodziewanie z iskrą m cjsco- 
"A 0:3 (0:2).

Sensacyjna porażka  lla r /y .
Poznań. Sensacyjną porażkę poniosła Warta 

"Row.i w spotkaniu towarzyekicm z wńcniis- 
*rzcni okręgu Legją 1:4 (U:2).

'/a n o d y  o uejścle do Ligi.
^ 11 ja (Lublin) —  Skoda (Warszawa) 4:2, AK3 
(Chorzów) —  Gryf (Toruń) 5:3, ŁTSG (Łódź) 

Brygada (Częslocliowa) 3:1, Śmigły (Wilno) 
~~~ WKS Grodno) 2:0.

POLSCY SZPADZIŚCI NA TURNIEJU  
INDYWIDUALNYM  

Berlin. PAT. W niedzielę rozpoczął s ię  w  
Berlinie turniej indywidualny w szpadzie. .W, 
P*erwszej rundzie eliminacyjnej z Polaków  
Kantor zakwalifikowel się do następnej run- 

a ranc został wyeliminowany.

f a n t a s t y c z n y  r e k o r d  ś w i a t o w y
w  SZTAFECIE 4x100 MTR. PANÓW  

^Berlin. IW | . W (innie sztafety 4x100 m. |iu- 
B ó w  miotc/.<j..:v\ i o r i m j ń j a k i c  zdobyła  A ń ić .  ;k!a,

ustanawiając fantastyczny rekord światowy wy- 
nikieih 39,8 sck. Zwycięstwo i rekord Ameryka 
zawdzięcza przedewszystkiem Oweusowi. 2) 
Włochy 41,1, 3) Niemcy —  42, 4) Argentyna, 
5) Kanada, 6) Holandja, która została zdyskwa 
łifikowana za zagubienie pałeczki,

ANGLJA ZWYCIĘŻA W SZTAFECIE 4x400 
METRÓW

Berlin, PAT. W sztafecie 4x400 m. mistrzów- 
stwo olimpijskie zdobyła Anglja w czasie 3:09 
sek. 2) Ameryka — 3:11 sek., 3) Niemcy —  
3:11,8, 4) Kanada, 5) Szwecja, 6) Węgry.

NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO 
SZWAJCARJI NAD BELGJĄ W HOKEJU 

Berłin. PAT. W meczu hokejowym Szwajcar* 
ja niespodziewanie pokonała Bclgję 2:1 (1:0).

W SKOKU WZWYŻ PAN ZWYCIĘŻA CSAK 
Berlin PAT. Mistrzostwo olimpijskie jv. skoku 

wzwyż zdobyła Węgierka Csak, która uzyskała 
1,62 m. 2) Odam (Anglja) 1.60, 3) Kaun (Niem  
cy) 1.58, 4) Radien (Niemcy) 1,58, 5) Nicołas 
(Francja) 1.58.

W SZTAFECIE 4x100 M. PAN ZWYCIĘŻA 
AMERYKA 

Berlin. PAT. W finale sztafety 4x100 m. pan 
zwyciężyła Ameryka przed Auglją i Kanadą, 
Niemcy został) zdyskwalifikowane

Berl n wobec wizyty 
gen. Gamel b w Polsce

Berlin, 9. 8. ŻAT, Zapowiedź przyjazdu do 
Warszawy szefa francuskiego sztabu generalne 
go gen. Gamelin wywołała w Berlinie duże za­
interesowanie. Pisfa podkreślają, że wizyta 
gen. Gamelin ma charakter oficjalny i że gość 
lrancuski weźmie udział w rozmowach na te­
mat dalszego kształtowania współpracy wojsko­
wej francusko - polskiej.

„Deutsche Allg. ż tg .“ pisze, iż od czasu po­
bytu gen Debeney w r 1934 w Warszawie, jest 
to pierwsza wizyta w Polsce oficera francu­
skiego tak wysokiej rangi.

Dziennik przypuszcza, że podczas wizyty gc.i. 
Gamelin poruszone będą różne niewyjaśnione 
dotychczas ostatecznie sprawy i wymienia jako 
przypuszczalne lematy rozmów' „forsowany 
przez Francuzów kw est ją odciążenia polskiej 
granicy w schodniej i nowe zagadnienia, u y n :. 
kające z układu francusko-sow ieckiego1',

„Berliner Tageblatt" pisze z ironją: „niepo- 
zbawione jest pewnej pihanterji to, iż dzisiej­
szy sojusznik czerwonej armji, uczestniczy vr 
charakterze gościa w uroczystości, która ucho­
dzi za obchód zwycięstwa nad tą samą czerwo­
ną arinją”,

— ° o ° —

MUZEUM REGJONALNE IM. WŁ. ORKANA 
W RABCE

Rabka, 9. 8. PAT. Dzisiaj staraniem miejsco­
wego oddziaiuPolskicgo Tow. Tatrzańskiego od­
była sic w Rabce uroczystość otwarcia Muzeum 
icgjonalnego im. Władysława Orkana, poety, 
piewcy Tatr i Podhala. W kruchcie starego mo­
drzewiowego kościoła parafjalnego pomieszczo 
ne zostało nowootw arte muzeum. W uroczy­
stości w'zięli udziaf oprócz rodziny poety przed 
slawiciele władz z  p. wicewojewodą krakow­
skim drem Malaszyńskim na czele, liczni przed­
stawiciele sfer literackich i dziennikarskich o- 
iaz tłumna publiczność.

Nowto.okwartc. niuAcnm regjopalne znajduję 
się w. k*|ku nader gustownie urządzonych po­
mieszczeniach w obszernej kruchcie kościelnej. 
Bogate i nadzwyczaj interesujące eksponaty po­
dzielone są według grup. M. in. bardzo bogaty 
jest zbiór starych obrazów i rzeźb oraz przed­
miotów kościelnych z przestrzeni kilku wieków  
eksponaty miejscowe przemysłu ludowego.

 O Q O —

TRAGED.TA POSŁA POLSKIEGO 
W AMERYCE

Nowy Jork, 9. 8. PAT. Poseł do Izby repre­
zentantów Zajączek (urodzony w Polsce) po­
pełnił samobójstwo w m. Seattle, wyskakując 
z okna piątego piętra. Zajączek zabił 6ię n.l 
miejscu, spadając na chodnik w pobliżu samo­
chodu, gdzie czakaia nań żona.

1APONCŻYK SON ZWYCIĘŻA 
W MARATONIE.

Berlin. PAT. W niedzielę popołudniu nastą­
pił start maratonu, który był zarazem ostatnią 
lekkoatletyczną konkurencją olimpijską. Przez 
ealy czas prowadził Argentyńczyk Zabala, zw y  
cięsca z Los Angeles, dopiero na 30-tym kilo­
metrze wysuwają 6ię Japończycy.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo olimpijskie 
zdobył Japończyk Son w czasie 2:29:19,2 sek. 
(nowy rekord olimpijski), 2) Harper (Anglja) 
2:31:23,2 sek., 3) Nan (Japonja) 2:31:42, 4) 
Tamila (Finlandja) 2:32:45, 5) Muinoncu
(Finlandja) 2:33:46, 6) Coleman (Pld. Afryka) 
2:36:17,7) Robertson (Anglja), 8) Gibson (Pld. 
Afryka), 9) Tarkilaiuen '"Finlandja), 10) Enoch- 
son (Szwecja) 33) Gancarz (Polska).

Japończyk Son przybył do mety zupełnie 
świeży. Na mecie zdjął pantofle i przebiegł do­
okoła stadionu. Zwycięecę tłumy publiczności 
witały owacyjnie.
Słynny Argentyńczyk Zabała, zwycięsca mara­
tonu na ilompjadzic w Loa Angeles, wycofał 
się na 32-gim kilometrze. Na 28-ym kilometrze 
Zabaia zasłabł. Po udzieleniu mu pomocy i  
przywróceniu go do przytomności, pobiegł da- 
!cj aio po 1-cli kilometrach musiał zrezygno­
wać z da!;.zi go biegu. Także Polak Fjałka od­
padł już na 15 kim.
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Kronika krakowska
D fZ U R Y  LEKARZY I APTEK :

Dzis mają dyżur nocny lekarze: Boński W i 
,'erjau Rajska b, Singer Henryk Sarego 19, 
Grónther Jerzy Sławkowska 23, Talewski Ro 
man Boneroweka 5.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gi. 22, 
Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Plac Zgody 18

WYJAZD DELEGACJI Z ZACH. MALOPOL- 
SKI I ŚLĄSKA NA SAUATOYTt KONGRES 
ŻYDOWSKI W GENEWIE.

Onegdaj wyjechała delegacja zachodniej Ma­
łopolski i Śląska do Genewy na 1. Światowy 
Kongres żydowski. W skład delegacji weszli pp. 
Dr. Dawid Bulwa (Og. śjon. Kraków), Anna 
TSnzerowa (Og. Sjon., Kraków), Marja Apte 
(W  1. Z. O., Kraków), Rabin Dawid Awigdor 
(Mizrachi, Andrychów), Maurycy Fischer 
(Centr. Żyd. Rękodzieł., Kraków), Moj­
żesz Sternfeld (Poalej Sjon, Kraków), Maury­
cy Taubler (Stow. Kupców, Kraków), Abra­
ham Mandelbaum (Hitachdut, Bielsko)

WYNIK W YBOR0W  NA 1. ŚWIATOWY KON 
GRES ŻYDOWSKI W ZACHODNIEJ MAŁO- 
FOLśCE 1 NA ŚLASKL

Główna komisja wyborcza w Krakowie na I. 
Światowy Kongres żydowski w Genewie, poda­
je tymczasowy wynik wyborów na Kongres z 
zaoh. Małopolski i Śląska. Wedle dotychczaso­
wych obliczeń głosowało w zachodniej Mało- 
polsce i na Śląsku na jednolitą listę delegatów  
na Kongres 46.683 osób. Ostateczny wyn k wy­
borów zostanie ogłoszony 10 bru.

* **
Komitet Centralny dla spraw Światowego 

Kongresu żydowskiego w Krakowie, wzywa tą 
drogą wszystkie Komitety okręgowe, lokalne i 
mężów zaufania, do natychmiastowego przesła­
nia protokulów wyborczych oraz uzyskane 
kwoty za karty głosowania. Pieniądze należy 
nadesłać na adres: / . Halpern, K raków, Grodz­
ka  58.
GEN. RYDZ-ŚMIGŁY I GEN- GA MELI A 
P R Z Y S W A JA  DO KRAKOWA

Jak się dowiadujemy, przybywający do l’oi- 
ski szef sztabu generalnego Francji, gen. Ga- 
melin, przybędzie również do Krakowa w to­
warzystwie Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych, generała Rydza-Śmigłcgo. Wodzowie obu 
armij udadzą się na Wawel, by złożyć hołd u 
trumny Pierwszego Marszalka Polski.

Przyjazd gen. Gamelin i gen. Rydza-Śmigłego 
oraz wyższych oficerów obu armij spodzie­
wany jest w Krakowie w końcu ub. tygodnia.

MOTOCYKLISTA NAJECHAŁ NA 
SAMOCHÓD

Wójcik Ksawery, mechanik, zam, | ul. 
Rzeźniczej L. 29, jadąc motocyklem najechał u 
zbiegu ul. Potockiego i Basztowej na Eugcnju- 
sza Bicza, zam . w Bronowicach Wielkich, który 
prowadził aulo osobowe. Bicz doznał zwichnię 
cia prawej nogi, zaś W ójcik zdarcia naskórka 
lewej nogi. W inę wypadku ponosi W ójcik.

STRASZNA ŚMIERĆ KOLARZA
Wstrząsający wypadek zdarzył się wczoraj w 

godzinach południowych na szosie pod Mogi­
lanami. Zjeżdżający z góry rowerem 42-let ii 
Kaz mierz Biegun, murarz, wpadł w rozpędzie 
na przydrożny siup telegraficzny.

Straszne były skutki wypadku, gdyż Biegun 
doznał złamania kręgosłupa i zginął na miejscu.

BÓJKA LLICZNA
Na ulicy Berka Josclcwicza wybuchła awan­

tura, która przemieniła się niebawem w bójkę, 
W wyniku bijatyki Józef Hulman, kuśnierz,

Pierwsze zwiastuny jesieni
Wprawdzie jesteśmy jeszcze w pełni lata : 

n e marny zamiaru rozstawać się tak szybko z 
lekkiemi sukniami z deseniowego jedwabiu czy 
też z liaszemi ulubionemi sukienkami sport r- 
wcmi z lnu albo piki, jednakże w wielkich do­
mach mód Paryża, Londynu czy Wiednia wre 
już w pcini gurąozkowa praca nad modelami 
jesieunemi. „Kuchnia czarodziejska" mody 
strzeże starannie swych tajemnic, by oszołomić 
nas we wrześniu nowemi kreacjami. Tu i ów­
dzie dochodzą jednakże ploteczki mniej dy- 
skrętnych „kucharek" —  twórczyń jesiennych 
modeli.

Jak dotąd, moda nie projektuje na jesień du­
żych zmian, co panie przyjmą zapewne z ra­
dością do wiadomości. Wczesną jesienią okry­
cia będą znacznie krótsze uiż dotychczas, tak 
żc dość ważne znaczenie posiadać będzie pou- 
czocha. Poza jedwabuymi pończochami moda 
przewiduje na słotne dni jesienne pończochy 
wełniane bardzo cienkie i przerabiane w spe­
cjalny dyskretny deseń, nie poszerzający nogi.

Jersey pozostaje nadal uiaterjalem, z które­
go najchętniej noszone będą sukienki jesien­
ne. Jest on bardzo praktyczny i miły w nosze- 
n u, gdyż ukiada się świetnie na figurze i zu- 
pciuie się nie gniecie. Także w dalszym ciągu 
modna jest tunika, która jednakże jest już 

dłuższa od zeszłorocznej i od talji układana jest 
w fałdy czy zakładki, oraz bogato obramowana 
futrem. Zaznaczyć należy, że futro stanowić bę- 
dzie najniudniejsze przybranie sukien, przv- 
czeni do obramowania najodpow edniejsze bę­
dą futra o długim włosie. Dużo mówi się o czer­
wonych lisach, które jesionią mają zdobić na 
sze suknie.

Dem isezonowc futra nosie będziemy obcisło 
w talji i poszerzane ku dołowi, przypominają 
one krojem bekiesze. Fason ten wymaga futra 
zupełnie płaskiego i możliwie cienkiego, by 

układało się jak materjał. Trzyćwierciowe okry 
cia futrowe, tak chętnie noszone, 6ą nadal mod- 
nei jednakże będą one w roku bieżącym znacz- 
n e  dłuższe i winny sięgać przynajmniej do 
kolan.

Jesienne suknie wieczorowe, wprawdzie nie- 
pozbawione krótkich rękawów, będą w dalszym 
ciągu głęboko wycięte na plecach. Z modeli 
wieczorowych wyróżnia się efektowna suknia 
z ręezn e malowanego eiężk ego jedwabiu, z 
przodu dochodzącą do szyi, na plecach wycięta 
do talji. Rękaw do łokcia, bardzo poszerzony 
w ramionach. Jako uzupełnienie narzutka bez 
rękawów, o prostej linii, sięgająca bioder i ol­
brzymiej wielkości mufka ze srebrnych lisów. 
Włosy znowu zdob'ć bęilzie sztuczna blżutorj i, 
Wraca także perski turban, który jednakże no­
sić będziemy prawdopodobnie już w karnawale.

Uczesane będzie coraz bardziej skompliko­
wane, mimo, żc fryzura na pierwszy rzut oc.i 
robi wrażenie zupełn c gładkiej. Znikną Iocza'., 
włosy winny zupełnie przylegać do głowy.

Niewielkie zatem zmiany, jak widać z powyż 
szego sygnalizuje nam moda z jesiennego pla­
cu boju. Pamiętajmy jednak, że to są pierwsze 
próbne pociski, i że generalny atak rozpocznie 
się w drugiej połowie sierpnia. Panila.

doznał złamania obojczyka, a Henryk Chrząszcz 
murarz został ranny w okolicę klatki piersio­
wej oraz doznał w \ bicia dwóch zębów.

WŁAMANIE SIĘ DO KASY STEFCZYKA.
Nicujęci narazie spraw,y włamali się do Ka­

sy Stefczyka, ;zwjdująccj s ę w budynku szkol­
nym w Bodzanow t, Złodzieje rozpruli kasę n- 
gniotrwalą i zrabowali 832 zł. w gotówce. P i 
dokonaniu kradzieży włamywacze zatarli ślady 
i zbiegi.

lZ  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

NIEBYWAŁE POWODZENIE KEWJI 
„TEŁ - AWIW" W LETNIM TEATRZE ŻY­
DOWSKIM. Dziś w poniedziałek o g. 8.45 wiccz. 
graną będzie w dalszym ciągu ciesząca się nie- 
Lywalem powodzeniem przebojowa rewja w 
wykonaniu pierwszorzędnych sil art. p. tyt.: 
,.Tel - Awiw".

Rewja „ le i  - Awiw" graną będzie tylko je 
szcze przez 4 dni Przedsprzedaż biletów w fir­
mie A. Fischab, Grodzka 46 a od 7 wiccz. przy 
kasie.

— ROSE - MARIE. Dziś 10 bra. grana będzie 
poraź ostatni najnowsza operetka amerykańska 
,.Rosc - Marie", która dzięki swym pięknym me 
iodjom święci na obu półkulach wielkie trymn 
fy. W rolach głównych: S. Bcstani, M. Marlów 
na, D. Lubowska, K. Dembowski, W. Szczawiń­
ski, M. Tatrzański, L Detkowski. Jutro raz tyl­
ko grana będzie komedja muzyczna „Trafika 
pani generałowej1 ciesząca się zaslużonein po 
wodzeniem, zarowno w Wilnie jak i w czasie 
ostatniego pobytu operetki wileńskiej w Kry- 
niry.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADR JA: „Amerykańskie awantury'1 i „Wielki 

plan".
APOLLO: „Weź serce m e' (G illa Alpar) 
ATLANTIC: „Zew krwi" (Clark Gable, L oreita  

Yong) i „Kozak i słowik" (Iw an P elrow icz, Jar 
mila Nowolna).

BAGATELA: „Dom Nr. 56’’ oraz rewja pi. 
„Frontem do radości".

DOM ŻOŁNIERZA: „O slatnia Serenada" 
PROMIEŃ: „Tajemnica malej Shirley" i „Mc- 

loi!je w ielk iego  miasta",
STELLA; „M oskiewskie noce".
SZTUKA: „P raw o do szczęścia" (Janet Gaynor 

i Warner B aster)
UCIECHA: „Generał Sutter"
WANDA: „M ałżeństwo na bezdrożach'

UCHODŹCY POLSCY Z HISZPANJI
Monachjum, 9. 8. PAT. Z ostatniemi trans­

portami uchodźców niemieckich z Hiszpanii 
przybyło do Monachjum również kilku obywa­
teli polskich. Uchodźcy polscy przybyli z Bar­
celony statkiem włoskim do Genui, gdzie przy­
łączeni zostali do transportu uchodźców nie­
mieckich. Komitet niesienia pomocy uchodź­
com z Hiszpanii oraz wiadze bawarskie zajęły 
się obywatelami polskimi bardzo życzliwie, u- 
dz.clając i ni pierwszej pomocy. Po kilkudnio­

wym wypoczynku po strasznych przejściach 
w Barcelonie, uchodźcy polscy udali się przy 
pomocy konsulatu generalnego do swych ro- 
dzu.

Według opowiadań uchodźców, przebywa w 
Barcelonie jeszcze kilkanaście rodzin polskicu, 
które prawdopodobnie też zmuszone będą opu­
ścić Hiszpanję. ____________________

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze- 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 6814g

FUNDACJA ŻYDÓW 
SKA w Pozuańskicm  
przyjmie starsze oso­
by za 60 zł. miesięcz­
nie Zupełne utrzyma­
nie Komfortowe po­
mieszczenie, park, — 
sionce, leżaki. Zgło­
szenia Loeu ensteiu, 
p. Bojanowo, Poznan- 
skie. -bk
* ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

RABKA - ZDRÓJ. —
Pelnokomfortowy pen 
sjonat „Eljaszówka" 

centrum, poleca poko­
je słoneczne z weran­
dami na miesiąc sier­
pień zl. 6 od osoby. 
Kuchnia znana wy­
kwintna, utrzymanie 
5 razy dziennic. Radjo 
patefou — Zarząd: 
Schcrcr - Rebenowa. 
' id . 142. 9120k

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK PRZY.

FRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocziuwą miesięcz. 4*30 kwart, U  12*90

OGŁOSZENIA Podstawą nblic ed jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

<_E,\Y w ziaiych: 1. strona 1*26. — lek st 1‘—. Nade ych pracy 0*05 gr. Gratu 
0*25. Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując słane 0*75. — Za teksten 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowj 
ZŁ 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy; 
dry) do 60 mm, w l. lamie ZL 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%■ 
ca druk kolorowy 50%.

NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni p o ś w i a t

iW ydawca. Spółkę Wyd. „N ow y Dziennik"; Zyg jund Hochwald. —  R edaktor odpow iedzialny: dr. M ojzesz Kanfer 
N ow a D rukarnia D ziennikow a, Kraków, O rzeszkowej 7, pod zarządem M aksym iljana Feldm ana


